
Nr. 26. We Lwewie Środa flnia 26 Stycznia 1887. Rok XX.
W Y C H O D K I  e O D % X E B N X K ,

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," uliea Halicka

1’rzodpiata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. półrocznie 
9 wr. — kwartalnie 4 złr. 50 et- — miesięcznie 
1 złr 50 ct.

Z  p rz e sy łk ą  pocztowa w pańs.wie Austrjackiem, rocznie 
?4 złr. — półrocznie 12 złr- — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 m arek 5 srg., 
do Francji,  Anglji> Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów R edakcja n ie  zw raca.

Przedpłatę i t ig F o s p a  przyjmują w s L w o w ie :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjack 

liczba 6 i 7 i domu pana n io e ik ' ; we Wiedniu; 
Hambj;gu,Fr»Łkfurt .e iiad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Bazylei, Śzwa.carji i W rocławu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. v>ppelik, B Moose, Rotter 
i &pł., w Warszawie Richman et F tendler,  Biuro 
an nsów w Paryżu pułuownil Raczkowski. Fanbourg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z t ieniądzmi mają być przesyłane franko do A dm i­
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

R etla n y  w  r ir /u t )  „Nadesłane” nJ) cnt. od wiersza.

Sprawa indemnizaoyjna.
Zaznaczyliśmy już poprzednio nasze stanowisko 

w sprawie wniosku lir. Alfreda Potockiego. Do u- 
wag naszych, wypowiedzianych v, tym kierunku, 
nic dodawać nie potrzebujemy, gdyż były one dość 
jasne i — jak Sądzimy —  dobitne.

Pragniem y tylko streścić sprawozdanie komisji 
budżetowej o tym wniosku (referat p. Chrzanow­
skiego), gdyż znajdujemy tam nader cenne daty co 
do obecnego stanu sprawy indemnizacyjnej.

Komisja wykazuje, że nie potrzebuje rozwo­
dzić się szeroko nad prawną stroną sporu, wyni­
kłego z nieuzasadnionych roszczeń Skarbu państwa 
w sprawie indemnizacyjnej. Wykazano już dokła­
dnie, ż e  n i e  m a  s ł u s z n e j  p o d s t a w y  p r a ­
w n e j  p r e t e n s j a  S k a r b u  o z w r o t  d o ­
p ł a t y  c z y l i  p r  z y  c z y n k u  (Beitrag), dawanego
rocznie od 1858 roku w sumie 2 ,500 .000  złr. m. 
k czyli 2,625.000 zł. w. a. łącznie obu funduszom
inderan. gal.

Rząd, uznając widocznie, iż owa pretensja 
Skarbu państwa nie da się utrzymać w obec wy 
raźnych postanowień patentu cesarskiego z 17go 
kwietni; 1848 i że sumę tę p o w i n i e n  SW'D pań­
stwa wypłacać bezzwrotnie a corocznie do 1898 
ruku, proponował w 1. 1868 i 1382 do reprezen­
tacji zawarcie ugody między państwem a krajem.

projektowanej w 1882 roku jwzez ^ ząd u~ 
8°dy, adm inistracja państwa obowi ^zywała się zma­
zać wielką lecz fikcyjną sumę 75,172.560 zł. .w. a., 
■eoz pod warunkiem, jeżeli kraj zobow'.: żc się da-
* 11' Ła przyszłość corocznie wmcej dla pokrycia

' datków funduszów indemnizacyjnych, niz był
“®tycbczas obowiązany płacić na mocy patentu ce-
IzLrr z października 1857 roku. Na pro- 
^ przedłożony przez Rząd w 1882 roku,

£  z Sejm z niewielką jego modyfikacją przy
nl J f czeni zastrzeżeniu swego stanowiska pra- 

W A ’. a ,zS°dził się nie dlatego, iżby uznawał w 
s ł u s z n o ś ć  bezpodstawnych 

, *bu’ al(1 dlatego, aby ućkynió zadość 
długo i życzeniom kraju załatwienia ostatecz­
nego sprawy łndetnnizacy%ej, jak to wyrażono w 
spm « ozdannr komisji sejmowej i ponieważ Sejm 
żyCZy sobie oddawna objęcia p r z e z  k r a j  w e  
w ł a s n y  zarząd funduszów indemnizamrirumh 
wówczas bowiem 
finanse krajowe.

Komisja kreśli dalej 
sprawv imieiriiizaeyjutj w

Gyfry podane lam 'p. wiadaj^ w  zupaftwiń;: 
Pwdanyi.' juz poprzednio p-znz m;s: an e łiian .f
te, rylko rachunków, ^  n k i«©3
W edbig tego zag in ięc ia , przedłożonego Sejmowi 
przez — mówi sprawozdań1 komisu . „W y­
płacono ze Skarbu paustwa funduszom indemniza- 
cyjnym galicyjskim tak w zaliczkach dawanych 
Prze^o=Q58 lem ’ jak w subwencji wypłacanej
H  J y S o f t  d° końca 1885 roku ogółem 83,047 O zt w a. D o z w r o t u  t e j  s u m y  r o-
p r e t e n s j ę "  Qi c z e m  n i e u z a s a d n i o n ą

• uz.upełnić obraz finansowej strony sprawy
nCyjne/ ’ w y taczam y  według sprawozdania
• P'nrzoba wydać na umorzenie i opro- 

cen owame P o z o m  a ł e j  reszty obligacyj inde-
w H * '  t  r  .ukorzenia wszystkich obliga- 

cyj wschodnio gabcyjekich z końcem 1897 roku  a 
zaenodmo galicyjskich od i .  iipca 1898 roku.

Oto wydatki obu 19
od początku 1886 roku, do k ońc l l l ^ r o k u  mo­
żna obliczyć w przybliżeniu na 69 421 368  zł a
dodawszy do tej sumy, P ę d ^ S ie  j ^ f f l a f u n ­
duszu zacbodnio-gabcyjsktego wydatki nAł roku 
1898 r w kwocie 1,045.552 j  P m.a
suma obrachowana na wydatki t u n d S ^ i d e m n i -  
zacyjnycb galicyjskich od 1. stycznj 1886 t aż do
s » 4 K »  r o » » . ą
mnizaeyjnjell- ».?<•. w.

ny jest na

indemnizacyjnych, 
zdołałby kanriai uporządkować

stnii bilansowej strony 
ygł saksach

ria-.ku

mocy patentu cesarskiego z 1857 roku zapłacić do 
funduszów indemnizacyjnych tr ciągu tych lat 12 
od końca 1885 roku do końca 1897 roku p .
2.625.000 zł. w. a. rocznie, razem 31,500.000 zł. 
wal austr., a nadto 600.000 zł., jako połowę zwy­
kłej subwencji przypadającej funduszowi zachodnio 
galicyjskiemu na pierwszą połowę 1898 roku, 
przeto S k a r b  p a ń s t w a  w i n i e n  z a p ł a c i ć
32.100.000 zł. A więc do zapłacenia przez kraj w 
ciągu tych lat 12 przypadałaby reszta potrzebnej 
sumy, to je s t 38,366.920 zł.

* Kraj więc nasz zapłaciwszy do 1886 roku w 
dodatkach na potrzeby indemnizacyjne 89,402,240 
zł. w, a., ma jeszcze w ciągu lat 12 do 1898 roku 
zapłacić na indemnizację 38,366,920 zł. w. a., 
chociażby Skarb p a ń sk a  wypłacał przez te lat 12 
corocznie po 2,625.000 zł., to jest całą dopłatę, 
którą dawać mu nakazał do funduszów indemniza­
cyjnych patent cesarski z 13. października 1857 
roku.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby kraj objął 
we własny zarząd fundusze indemnizacyjne, mógłby 
z mniejszem obciążeniem teraźniejszego pokolenia 
przez stosowne rozłożenie ciężarów spełnić wszel­
kie obowiązki funduszów indemnizacyjnych, opła­
cać rentę i umorzyć wszystkie obligacje indemni- 
zącyjne w przepisanym term inie. Dla iego to od 
pierwszego zaraz zebrania się Sejmu w 1861 roku, 
Reprezentacja kraju naszego żądała objęcia tych 
funduszów w własny zarząd.

Komisja budżetowa sądzi, że też same motywa 
spowodowały wnioskodawców do żądania, iżby 
Sejm wezwał administrację państwa do konsłytu- 
cyjnego zatwierdzenia ugody, sądząc jednak, że 
warunki proponowane przez Rząd i przyjęte przez 
Sejm w 1882 roku nie mogą być teraz w swem 
dosłownem brzmieniu zatwierdzone, uważa, że 
właściwszem jest wezwanie Rządu o konstytucyj­
ne przeprowadzenie ugody w myśl warunków, 
które Sejm przyjął 20. października 1882 r.

Rzecz naturalna, że komisja wyciągając wnio­
ski ze swego sprawozdania, nie zapomniała o praw- 
nem stanowisku kraju i jego Reprezentacji. W  pierw­
szym wniosku znajdujemy oświadczenie, że Sejm 
jak zawsze, tak i teraz, n i e  u z n a j e  ż a d n e g o  
o b o w i ą z k u  k r a j u  cl o z w r a c a n i a  S k a r ­
b o w i  p a ń s t w a  d o p ł a t ,  z a l i c z e k  l u b  z a* 
a i ł k  o w d a w a n y c h  f u n d u s z o m  i n ó e m a i -  
z a c y j u y m  g a 1 1 uy i s k i m z e  S k a r b  u . p a ń ­
s t w a  a że ui.5 schodzi bynajmniej ze stanowiska 
praw nego, zajmowanego w sprawie indemmzaoyj- 
"oj |.rzc.: la aj i jego ib.prezentację •>,] początku, 

i tej -rawy i Mand%'ifko ir. oa w.rioiką eweiitiial- 
ntó*. .moit i a g ia  -świadcz- wynw.nie tob ie  s«*
strzaga'*. -

W drugim zaś wniosku zaznacza Sejm, że‘ je ­
dynie pragnąc usunąć spór, ostatecznie nawet ze 
znaczną ofiarą, wzywa Rząd, aby dopełniając zobo­
wiązania , które zaciągnąr przez zainicjowanie tej 
sprawy, przeprowadził w drodze konstytucyjnej 
u&°dę, regulującą stosunek państwa do funduszów 
indemnizacyjnych wschodniej i zachodniej Ga- 
liojL a to w myśl swego przedłożenia z dnia 9go 
ToQe^n*a * uchwały sejmowej z 2 0 . października 

roku
W nioski te komisji będą przedmiotem obrad 

Izby na dzisiejszem posiedzeniu

Bonie waż Skarb państwa o b p ^ a

Gospodarstwo funduszu kraioweao 
w r. 1885.

11.
(S. P .) Ogólna suma przychodów funduszu 

krajowego wynosiła w roku 1885 kwotę 8,542.872 
złr. wa.

Najgłówniejszą pozycję przychodów funduszu 
krajowego stanowią dodatki do podatków w kwocie 
2,925.650 złr. (82-95 Froc. przychodu). Ponieważ 
preliminowany przychód w tym dziale wynosił kw. 
v;8SQ.ooq z ł r . , prz jto wpłynęło o 173.617 zjr.

mniej, aniżeli preliminowano. Najwyższą po niej 
pozycję stanowią przychody z dróg (231 446 złr.) 
w połącMftiu l  datkami dobiowolnemi na budowę 
dróg (30.888 złr.), oraz subwencję Skarbu państwa 
na utrzymanie drogi z Kryn>cy do Muszyny (ł0 0  zł.) 
Uchwałą powziętą na posiedzeniu z dnia 21. paź­
dziernika 1884 roku przy wzięciu do wiadomości 
zamknięcia rachunków pozostałości z funduszu za­
pomogi krajowej z roku 1866, powziął Sejm kra­
jowy uchw ałę , aby pozostałości z tego funduszu 
przelać do SkaiDu krajowego, który ponosi już cię­
ża r, obciążający tę resztę funduszu- Przychód 1 
przelania izeezonej pozostałości wyniósł sumę 
118.798 złr. Co do przychodów szkoły rolmczej i 
ogrodowniczej,. tudzież folwarku w Czernichowie 
w łącznej kwocie 33.225 z łr ., zauważyć wypada, 
że niedobory szkoły ogrodniczej (1.098 złr.) i 
folwarku (4.586 ztr. wa.) pokryte/ z funduszu kra­
jowego

Nadwyżki przychodów funduszów dołowanych 
tworzą łączną rubrykę z sumą 78.705 złr. (od fun­
duszu policji krajowej : 6.236 z ł r . , od funduszu 
szpitala św. Łazarza w Krakowie 10.325 złr., fun­
duszu szpitala lwowskiego 35.029 złr., od zakładu 
na Kuiparkowie 27.115 złr.)

Tytułem zwrotów pożyczek udzielanych w celu 
podniesienia przemysłu w kraju rozmaitym towa­
rzystwom przemysłowym, spółkom handlowym itd ., 
wpłynęło 32.265 złr

Przy pozycji: Przychody folwarku w D u b li­
nach (24 ,o92 złr.), zanotować należy, iż po opła­
ceniu wszelkich wydatków gospodarskich (22.913 
złr.), czysta nadwyżka w kwocie 1.779 złr. oddaną 
została do funduszt krajowego. Obie szkoły rolni­
cze (wyższa i szkoła paroókow) w D ublinach miały 
własnego przychodu 24.003 z ł r . , tamtejszy kurs 
gorzelnictwa 1.172 złr., (niedobór w kw. 244 złr. 
pokryty z funduszu krajowego).

Resztująee pozycje przychodów funduszu kra­
jowego powstały z rub ryk : Rozmaite przychody 
(12.307 zł.). Przychody niższych szkół rolniczych 
w Horodence i Jagielnicy (9485 zł.) 01 az odsetki 
z chwilowych lokacyj (9.127 d .j .

W  bliższem objaśnieniu ostatniej pozycji do­
dać należy, że przychód powyższy powstał z chwi­
lowej lokacji kwoty 376.263 zł., stanowiącej upo­
sażenie k»sy krajowej (w luku 1885), tudzież ka­
pitał fundusze pożyczkf krajowej’ z r. 1.38? w su­
mie o t0 .594 zł., wrcszcio liinei! got /wizny, będącej 
lioiisowo dr. dyspozycji

Kół u*... niuiojsze Zo*)awienie -n «~vd>tt,.neh  i
eh’ iach Łnndwfżł l-.iaiowe^o v  ro k i l?85 

mas?n»y g-uwążyd. że ,41. u . tirfij»sów krajowych 
przi-dsm,vhai się w ty/u nfasie wcale pomyślnie. 
Podczas gdy w latach 1882 i 1883 pozostały do 
pokrycia znacznie stosunkowo ni«-d.»boiy 189.607 zł 
i 259.270 zł.) —  rok lo85  nietyiko że nie wyKa- 
zał żadnego niedoboru, lecz przeciwnie powstała 
pewna nadwyżka przychodów w kwocie 31.427 zł.

Restauracja Katedry na Wawe:u.
W  restauracji katedry wawelskiej budowniczy 

p. Odrzywolski posuwa ustawicznie naprzód bada­
nia co do budowy kościoła. Nieodzowną okazała 
się potrzeba przekonania się, czy pod prezbiterjum 
nie znajduje się osobna krypta. Gdy usunięto tafle 
posadzki przed wielkim oharzem od strony Ewan- 
g0lji ukazał się, jak pisze Ceas, ukośny otwór, a w 
dalszem badaniu grób. Zawiadomiono ks. biskupa 
krakowskiego, obecni zaś ks. podkustoszy Polkow­
ski pp.: Jan  Matejko, Konstanty hr. Przczdziecki, 
profesorowie W jł. Łus-iczkiewicz i M. Sokołowski, 
oraz ks. M ichałek zajrzeli przez szparę i przy 
świetle stoczka ujrzeli drewnianą sKrzynię z ueby- 
lonem wiekiem, ks kan. Polkowski odmówił gło­
śno wspólną ,mó bitwę. P. Matejko z p. Odrzywol- 
wulskim zstąpili przez szczelinę do grobu w celu 
bliższego zbadania jego budowy, jakoteż przyjrze­
nia się odkrytej trumnie. Leżała w niej postać 
okryta osłoną z m aterji zbutwiałej, jak ślady wska-

zywały czerwonej barwy, czaszka odsłonięta bez 
śladu korony, me spostrzeżono żadnych przedmio­
tów z kruszcu lub jakichkolwiek kosztowności. J e ­
dynie leżary szczątki drewnianego, lenki, pozłaca­
nego berła i „abłka. W ezwany p. Kopernicki czy­
nił spostrzeżenia co do składu czaszki, o której 
wyraził się, że znamionuje kobietę młodą, piękną, 
wysoką i z wydatnym typem energji. P. Matejko 
odrysował czaszkę oraz części berła i ja b łk a : przy­
były na miejsce ks. biskup krakowski odmówił 
na i  trum ną de profundis, poczem grób zamu­
rowano.

Gdy giób ten leży po lewej stronie ołtarza o 
odległosś sążnia ofl tablicy pomnikowej królowej 
Jadwigi, nasunęło sis  ^^rpuszczcu ie . że trum na 
mieścić może je; oisczątki. R M  L o ro u / rJa je  siv 
wskazywać, że grób był kiedyś otwierany, zwła­
szcza że wieko trum ny odbite, a rumowisko zna­
leziono ped zasłoną.

Gdy w kilka dni poprzednio za zezwoleniem 
kapituły 1 w obecności ks. kanoników otwarto grób 
i trumnę, znajdującą się w niższym poziomie pres- 
biteijum  przed nagrobkiem  kardynała Fryderyka, 
przystąpiono także równocześnie do zbadania tegoż 
grobu. W  prostej skrzyni z modrzewiowego drze­
wa, oblanej smołą, leżały zwłoki pod zasłoną z 
zgrzebnego płótna, ubra«e w i*aty biskupie. Na 
głowie jedwabna infuła. Także nie dostrzeżono 
żadnych kosztowności, tylko pierścień z jednej sztu­
ki krwawnika bez wszelkich oznak. Również i tę 
czaszkę p. Matejko wraa z infuła i pierścieniem 
odrysował, a p. Kopernicki orzekł, że czaszka zna­
mionuje mężczyznę w późnym wieku i stwierdził 
dziwnie dobrze zachowane wszystkie zęby 1 włosy 
gęste jasLoblond. Ani we w nętrzu, ani na po- 
wierzchi trumny nie odkryto żadnego napisu, lub 
oznak mogących służyć dc nabrania pewności co 
do osoby. Z położenie grobu, którego miejsce 0- 
znaczył Długosz, nasuwa się się wniosek, że była 
to ju m n a  Zbigniewa Oleśnickiego. Przypuszcze­
nie, jakoby to była szczątki kardynała Fryderyka 
Jagiellończyka upadło, gdy popod tablicą pomniko­
wą tegoż odkryła sie płyta nakrywająca grób. P. 
Odrzywolski zwracał uwagę obecnych na bardzo 
staranną konstrukcję wewnętrzną obu grobów, z któ­
rych pierwszy pokryty był jedną płytą pod taflami 
posadzki- drugi zasklepiony cegłą. Nadio w  dniu 
rom pod tronem b ie lm o ^  wykuto w sklep.eniu 
mały otwór i odkrył się sarkofag mały metalowy 
z herbem  Nałęcz, którego dalej nie otwierano w 
przekonaniu, że jest to trum na biskupa Gębic- 
kiegu

P. konserwator Łemkowski, obłożnie chory, . 
nie mógł' pnm f?1!? F lsż tłow am a ee t-w ały  «ć 9
zrana do 2. popołudniu. Po zakończonej czynności 
ks. Polkowski .^pioił protokół, który wszyscy obe­
cni podp.ouii. Vv tych uniach odbędzie się posie­
dzenie ściślejszego komitetu, na którem p. Odrzy­
wolski zda szczegółową sprawę z przebiegu dotych­
czasowych badań.

Z pod Z&boru pruskiego.
(Parłam  nt, Sejm  i  tcybery. — Dalsze postępy  

g 'rm  anveavyjn e.)
Z Poznania piszą: „Rozwiązanie Parlam entu i 

nowe wybory —  oto tak w całych Niemczech, 
jako i w Wielkopolsce najważniejsza chwilowo 
sprawa. Gdyby nie gwałtowność, która cechowała 
ostatnie wystąpienie ks. Bismarka, rzecz cała da­
łaby się była może pokojowo załatwić. Centrum , 
które w swojem gronie liczyło nie jednego zwolen­
nika septennatu, podzieliłoby się było prawdopo- 
bnie przy głosowaniu, a tem sainem przedłożenie 
rządowe uzyskałoby większość. Gwałtowne prze­
mówienie kanclerza i jego wycieczki Drzeciw 
Parlamentowi sprowadziły katastrofę. Do ostatniej 
jednakowoż chwili wiadomem nie było, po której 
stronie znajdzie się większość. I  dlatego to Polacy, 
którzy pierwotnie zamyślali w strzym aęsi^zupełn ie

od głosowania, w końcu głosowali za wnioskiem 
barona fetajffenbergu, bo, proszeni o 10 przez cen 
trum, chcieli wywdzięczyć się frakcjikaiolicliej za 
wielokrotnie doznane od niej poparcie.

Sejm pruski niebawem będzie odroczonym, 
ażeby  licznie w nim zasiadający landraci mogli spo­
kojnie powrócić do swo.cb powiatów i jak naj­
większą rozwinąć agitację wyborczą.

W ielką strata dla przyszłego Koła polskiego w 
Parlamencie byłby ubytek długoletniego już i do­
świadczonego posła ks. dr. Jażdżewskiego. Nie 
chcę p u e to  przypuszczać nawet, ażeby się miała 
sprawdzić pogłoska, jakoby ks. arcybiskup nkU 
swoje życzenie wyrazić, aby ks. dr. Jażdżewski 
więcej mandatu nie przyjmował".

Dzienniki poznańskie ciekawo a zarazem obu­
rzające podają wiadomości. W  Krotoszynie mie- 
■ zka rraw iec . nazwiskiem Koch. Odniósł się on 
do policji krotoszyńskiej, aby go nie zwała „Lo­
renz em “ leer W awrzynem, bo tak mu na imię. 
Na to tłomaczenie polskiego um arna Wawrzyn, do­
dała atoli w swojem piśmie tę  uwagę, że pojąć 
nm może (?!!), dlaczego właśnie pan Koch, którego 
nazwa jest „urdeutscb (??) —  nie chce być Lo­
renzem Kochem. W  końcu grozi policja p. Ko­
chowi km am i, gńybv listów od niej, zaadresowa­
nych do p. Lorenza Kocha, nie przyjął.

Inny wypadek. N iejaki p. Walenty Grzesik 
donosi do W ielkopolanina , że jako p io n  szy czło­
nek dozoru szkolnego w Budziskach na 3zląSku, 
został wezwany do landratury w Raciborzu, gazie 
mu odczytano ku wielkiemu zdziwieniu następują­
ce p ism o:

„Od prześwietnej regencji z Opola z dnia 31. 
grudnia 1886 wyszło, że ja  jako pierwszy z dozo­
ru  szkolnego z Budzisk, czytam polskie gazety, 
jako to : W ielkopolanina, K a to lika  i Monikę itet., 
że daję szkolnym dzieciom czytać gazety polskie 
książki, a wzbraniam im czytać niemieckie khążki 
i mówić w domu po niem iecku; p*-zez to u iłu ję  
niweczyć dążenia prześwietnej regencji, która mi- 
ljony łoży. żebj ta polska mowa j i  najprędzej 
ustała, przeto ma mi być odjęty ten urząd dozoru 
szkolnego, a oddany godniejszemu odemnie",

J a  oświadczyłem, że tylko W ielkopolanina 
abonuję i czytam w domu, a jeżeli khAe z mo­
ich dzieci zajrzałi do niego (co czyn U  ko 14-le- 
tnia córka), to je  o to karać nie będę. Owszem 
tłomaczę dziec.um, czego nie mogą pojąc z nie­
mieckiej książki i objaśniam. Przez to moje dzie­
ci są najlepszymi uczniami, co i sam p. radcaj 
podziwiał przeszłego m iesiąc ;, gdy był w nasze 
siLoK, • -- w    ------------   -  ;

„ F r a n c i l l o n . "

N owa komedja Aleksandra Dum aSu

Nie wiemy jak tłumacze nasi ituia
dawane w kółku przyjacielskiem bobate nowej 
trzyaktowej sztuki Dumasa, przedstaw i°n J 
omach w Comćdie Franęaise, to pewna P wż
ze sprawozdawcom francuskim z tej PrPI11 * 
mniej’ się jej tytuł podoba. • :

. I  miał też, jak powiadają, sam autor n<y |
®eJ biedy z tytułem , o którym myśleć zaczął Wteay 
(*«piero. gdy już sztuka w całości wypłynęła z pod 
jego pióra. P isał do Ju ljUSza Claretie, że gdyby 
Musset był jej autorem, toby ją  zatytułow ał. 
.J e s t  się kobietą albo nie j est “ , uważał jednak, 
ze taki tytuł b jłb y  dobry za czasów Calderona. 
Naradzano się pozmej i projektowano różne ty- 
tm y . „Taktyka kobiet", „Odwet", Romans nocy

w l ry goa“ ■ % • w 8 A ” s
" W c L  n a T l  imf e  b0hat(ir- -  S i c i n e ,  a na bardzo krotki czas przrH

ma szczęście. Publiczność i krytyka Darł 1 ztuka 
jęły  ją  z zachwytem. „Etykieta nic f f i e l S  Przy" 
mówi Au6 usf Yitu w Figarze  —  ale nte - ~  
czy w którymkolwiek ze swych utworów ^  
najważniejszych, Dumas okazał tyle werwy 
wego rozsądku, filozofji i humoru... ni, wiem ? ? ;  
kiedy! -dwiek napisał co tak młodego, a zar’a z 2  
tak skończonego jak ta  komedja, za im p ro w iS  

I(,zrywki w przeciągu kilku ty-

■ jej treść opowiedzieć sucho i sumary­
cznie, zdawałoby się, że to fabuła wodewilu Scii-

bego Dumanoira, Bayarda lub Ancelota, niegodna, 
żeby nią się zajmował um ysł tak oryginalny i tak 
bogaty w inwencję, jak Dumasa. W ziął on treść 
wodewilową, lecz traktow ał na serjo mężczyzn i 
kobiety, stosunki i okoliczności, miłość i małżeń- 
stwo, prawa i obowiązki, ducha i życie. Tym spo­
sobem na szkielecie i scenarjuszu wodewilowym 
osnuła się komedja głęboka, rzecz godna m yśli­
ciela i poety.

Bohaterka, hrabina de Riverolles, jest typem 
skończonym kobiety uczciwej i pragnącej zostać 
Uczciwość. Nieskazitelna małżonka, spełnia bez 
Yąhania obowiązek matki, karm iąc sama swe 
^ d ę .  Powstaje ztąd chwilową rozłąka między 

t0 .°nkami, z której hrabia Lucjan korzysta, jak 
lersk^ AZP8te zdarza z mężami, wracając do kawa- 
arów obyczajów, do sportu, klubów i budu-

h rab stw a^ i! ^zpoczyna się wieczozem w domu 
łennych abiego odwidziło trzech młodych bez- 
nia k a w a l e r s i a c i 5 ł ,  tworzących rodzaj stowarzyszę-

prze i j nia tego h r 1?11’ stanowiące tytuł sztuki.
u ^zT rozm aw T al? illa zauważyła, iż ci panowie 

•ab • t ł o T w s S Ł a  PG'>nej Rozalji Michoń, raa- 
J|.ceJ Hrabina A .^ ż s z e  jeszcze niż pani de
BlVT '  L c h a S T e i  0 że Rozalja była
niegdyś L §źa j zaczyna się obawiać
recydywy-

0 
i

hrabia

r  Czyżeś ich miał zamał0 ? ’ Dopiero ziąd

WJSzl! l  Alboż nie mam innych ■?
W ięc to jest tak przyjemne ch odzić do

klU " l - -Podczas kiedy ty spisz.
__ Nie chce mi się spać.
 Ani mnie także.

—  A więc nie chodź do klubu.
—  Przyrzekłem.
Nerwy zaczynają się wzburzać z obu stron. 

Lucjan wyrzuca żonie, że go zaniedbuje dla syna- 
niemowlęcia, ją  ta niewdzięczność męża i meezu- 
łość ojca oburza. Nazwisko Rozalji Michoń zostaje 
wymówione. Hrabia przyznaje się, że ' ma iść z 
przyjaciółmi na bal opery, a następnie na kolację. 
Na tc hrabina Zazdrosna i zrozpaczona zagraża 
mężowi odwetem. Jeżeli on ją  zdradzi, zostanie 
zdradzonym przez nią, zaraz, najpóźniej w godzinę 
i ona sama pierwsza o tem m u powie.

Rzecz naturalna, że taka jak  ona kobieta nie 
mogłaby wykonać podobnej pogróżki, że mówi 
przez nią tylko boleść i żal.

Mąż odpowiada na jej łzy refleksją hygjeni- 
czną, godną człowieka przyzwoitego, który mniema, 
że go dostatecznie opancerzyło^ doświadczenie.

—  Uczciwa kobieta, której podobna myśl 
m ogła przyjść do głowy, jest słabą : potrzebuje
wypoczynku. Dobranoc.

Odchodzi obojętnie, a żona ubiera się pospie­
sznie i w pięć minut później puszcza się za nim.

A kt drugi odgrywa się w kilka godzin później, 
wczesnym rankiem.

Hrabia i hrabina powracają do domu w kwa­
drans po sobie i pani de Rirerolles, stosownie do 
przyrzeczenia, opowiada mężowi co zrobiła.

Byłam na balu opery...
—  Dlaczego ?
—  Dlatego, że mi się tak podobało...
—  Z k im ?
— Sama.
—  To żart...
—  Nie... Spytaj się pokojówki, która mi po­

magała się ubrać, spyta, fjakra. który mnie woził.
Na dowód oddaje mężowi kartkę, jaką w P a ­

ryżu każdemu pasażerowi dają woźnice fjakrów
—. Dlaczegoześ pojeehała na bal opery ?
 Dlatego, żeś ty tam pojechał.
—  Odmówiłem ci, gdyś chciała, żebym cię 

wz;ął z sobą. , 4 , . . .
Dlatego właśnie pojechałam nez ciebie.

—  Odmowa znaczyła tyle, co zakaz udawania 
się tam...

— Nie powiedziałeś mi tego wyraź o e, a
zresztą nie b y ła b y m  cię p o słu ch a ła , bo nikt nie
ma prawa mi rozkazywać.

—  Z wyjątkiem mnie.
—  Dla czego ?
— Ponieważ jestem  twoim mężem 1 panem.
— Ażeby miee przywileje pana. trzeba speł­

niać obowiązki małżonka. Łam iąc jedne, utracasz 
drugie.

— Dajmy pokój frazesom i aksjomatom. W ięc 
praw dą jest, coś mówiła ?...

Hrabina potwierdza, a p"zytem daje mężowi 
na wszystko dowody dostateczne do skazania na 
śmierć winowajcy podejrzanego o morderstwo.

W ymienia godzinę, o której wyszedł z klubu, 
wsiadł do fiakra i kazał się wieść do Opery. Opo­
wiada, jakie i gdzie wynajęła sobie domino pod 
przybranem  im ieniem  panny Amandy, daje mu 
kartkę, za którą można odebrać zostawioną przez 
ńią odzież wierzchnią, wymienia lożę, w której 
siedział z Rozalją Michoń, powtarza co tam robił. 
W idziała wszystko, weszła bowiem do loży jak ie­
goś samotnego podstarzałego lowelasa, położonej 
naprzeciwko i ztamtąd przez jego lornetkę przypa­
trywała się niewiernemu.

Gdy mąż z Rozalją wyszli, pani de Rtrerolles 
uprzedziła ich, zbiegła na dół i widział? jak wsia­
dali do powozu, słyszała, jak  kazał jechać do

Maison Sp0j rzałara dokoła i z ‘°m^ dzy
przechodniów zwróciłan u w a g ę  na j

CZy*°Młody ten człowiek podał jej ramię. „W szy­
scy mężczyźni gotowi są kochać i zdradzać na po­
czekaniu." Wsiadła z nim do powozu i kazała je­
chać dc tej samej restauracji.

Wzięła gabinet sąsiadujący z gabinetem  męża 
Ten sam garson usługiwał obu sąsiadującym  pa­
rom. Słyszała śmiech męża, który ją  bolał bardzo,

Kor espoikdencj
Kraków 24. stycznia. (P ogłoski. — W  spra- 

w ii w ysta iiy  krajowej. — Teatr. — M askarady, 
Zabawy pryw atne). Z dziennikarskiego obowiązku 
notuję, iż liczni obywatele i kupcy tutejsi, nie na 
żarty przejęci są myślą o zbliżającej się wraz z wio­
sna wojnie. Pogłoski tegu rodzaju, wynikające z krzy- 
żująoych się wzajemnie wiadomości pohtycznych, na­
der szkodliwie oddziaływują na ruch handlowy w 
ogóle, i są przyczyną stagnacji w rozlicznych intere­
sach. —  Niepewnuść nikogo' nie zaohęca dc przedsię­
brania planów na przyszłość.

Oprócz projektowań)ch już działów wystawy kra­
jowej, komitet wykonawczy, na odbytem w sobotę po­
siedzeniu uchwalił utworzyć jeszcze oddział etnogra­
ficzny do urządzenia którego wybrano komisję złożoną 
z pp.: hr. Cieszkowskiego, hr. Włodzimierza Dz.edu- 
szyefiego, hr. Przeździeckiego Konstantego, dra Koper- 
nickiego, Oskara Kolberga, Karola Rogawskiego, dra 
St. Baranieckiego, W. Wdowiszewskiego, P. Ziemię- 
ckiego i Zontaga ze Lwowa. W tych dniach z ka­
żdego powiatu mają być zaproszeni do zajęcia uię 
sprawami wystawy delegaci, których lista zostafa ju i 
przedłożoną.

T e a t r  święcił nowy tryumf kasy wystawieniem

„mniej jednak niż chwile m ilczenia". Kazała gar- 
sonowi, żeby podawał te same potrawy i napoje 
co w gabinecie sąsiednim, okazuje nawet mężowi 
rachunek, jako dowód, że tak było.

Ta fotograficzna pcdob.zna odwetu, te pieces 
d t convict>on, podawane co chwila, jak u sędziego 
śledczego, ta dbałość o drobne szczegóły i szczegó­
liki kobiety szarpanej bezmiarem boleści, zdają 
nam się ogromnym faiszem psychologicznym i 
tragicznej sytr aci' nadają charakter '  trywialnej 
faruy Ocalić tu mogła sztukę chyba znakomita 
gra aktorów (panna Barret i Fryderyk Febvre) i 
tej też krytycy paryscy oddają wielkie pochwały.

Nie czem innem też jak  farsą wydaje się 
mężowi całe to opowiadanie. W ysłuchawszy go z 
przerażeniem, miarkowanem potężuą dozą zimnej 
krwi, która nawet i do słuchania fars tak bJr'  
łaby potrzebną, po wspaniałej tyradzie iFranciny, 
Lucjan de Riyerolles mówi:

- D o b r z e  ju ż ! dobrze ' P ^ o sta je  ci teraz 
przysiądz, że wszystko to, eoi mo , j s piaw dą.

—  Przysięgam
—  Na co 5
   Na mój honor.
—  Jaki ?
—  Wczorajszy.

N ieszczęśliw a! —  woła mąż zamierzając 
się na mą.

Ona stoi spokojnie odpowiada:
. T-  zabij mnie... widzisz, że niczego wię- 

cej me pragnę.
Obrażony w dumie swej i honorze mąż wzy­

wa swego ojca i notaęjusza.
Ojciec, markiz, patrzący na tego rodzaju żaj 

ścia ze spokojem filozoficznym, godnym czasów  
Ludwika X7go, nie gani synowej, owszem, z za­
dowoleniem znawcy pochwala jej postępom ame, 
przytaczając na usprawiedliwienie swego opty® 
m u jakąś anegdotkę, w z i ę t ą ^ z ^ J ^ T ^ u c o n ą  
sciwn napisaną ad hoe przez

^ ^ P r T y to m 1' daje nrn dużo m oralnych,
z których jedna s tą p a ć  obrok d lM w n y  sztuk;
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bardzo wesołej a nie ldjotycznej i nie zatłustej farsy 
z francuskiego przełożonej, p. t. „Pod kitratelą1. Li­
cznie zebrana na nenefis p. Sobiesława publiczność, 
ubawiła się bardzo dobrze.

Ma ucarady odbywające się w salach redutowych 
grom ady liczniejszych niż w latach ubiegłych zwo­
lenników. Na jednej z redut urządzający je ku ucie­
sze oboju płci taneczników, aranżer, wydał humory­
styczny ulotny' świstek, rozschwytany i pobudz„jący 
do wesołości oamym humorem, bez szykany osób —  
co się chwali. — Zabawy prywatne, jak słyszę, udają 
się wcale nie źie — najlepszym tego dowodom liczni 
młodzi ludzie wysypiający się w dzień po cukierniach, 
aby wieczorem rozpocząć na nowi) absorbującą pracę 
— nogami na posadzce.

(F  Fj.) Żółkiew 24. stycznia. ( Ogień■ - -  fiu l 
Oszczerstwo i pamfl t. — Teatr.) IV Błysz- 

ozywodach, w pobliżu Żółkwi, wybuchł wczoraj uad 
ranem pożar w stodole gospodarza Kulawca i znisz­
czył całe jego mimie wraz z zagrodami dwóch cha­
łupników sąsiadów. Szkoda ztąd wynikła wynosi 
3000 złr wliczając w to wartość 7 sztuk bydła, 
które w ogniu śmlorć znalazły.

Na dochód ochotniczej straży ogniowej w Mo- 
ataeh vthlkich odbędzie sic d. 29. bm. zabawa z tań­
cami, na którą wysłano kilkaset zaproszeń. Zabawa 
ta, a raozej bal, odbędzie się pod egidą prezesa Rady 
pow. żółkiewskiej p- Mieczysława Mniszka.

Lu Hńsuuka ochotnicza straż „guiowa mianowała 
p. Henryka Rewakowiuaa swoim członkiem hono­
rowym.

Jakieś podły indywutuuui dopuściło się nikcze­
mnego oszczerstwa względem tutejszego ekspedytora 
pocztowego, p. Justyna Czaplińskiego, oskarżając tego 
pod każdym względem wzorowego funkcjonariusza 
pi. „ *d Dyrekcją poczt we Lwowi* o czyny, któro 
wszystkich napełniły uajwyższom oburzeniem wzglę­
dem oszczercy. Indywiduum to sfałszowało na skardze, 
zupełnie uezzasadnej, podpisy kilku tutejszych oby­
wateli. Śledztwo sądowe w toku.

Również otrzymało Lilka osób w Żółkwi pamliet 
wierszowany, skierowany przeciwko sokolskiemu in­
spektorowi szKolnemu p. Spissowi.

Publiczność żółkiewska trekwentujc dość licznie 
teafi p. Kattnera, który trzykrotneui dotąd przedsta­
wieniem zadokumentował, że posiada warunki i wy­
mogi poważnego leafru nrrwiuejorialnego.

S n a b o r  24 stycznia. (Rocznica smutno się 
zapisała), W svbotę 22. bm. w rocznicę powstania 
styczniowego odbyło się w kościele 0 0 . Bernardynów 
uroczyste żałobne nabożeństwo. Dziwua obojętność na­
szej inteligencji sprawiła, że kościół był prawie pusty. 
Smntuó zaiste, jeśli inteligencja polska ma tak mało 
poczucia narodowego. Nasza tak zwau.i „arystokracja" 
i okoliczne obywatelstwo, znajduje jakoś czas ua wie­
czorki i bale, ba nawet z dalszych okolic zjeżdża się 
na zabawy, a gdy była właściwa chwila do okazania 
uczuć narodowych, zabrakło jej zupełnie. (ta)

RzoSZOW 24. stycznia. (Bocznica. — Zgon 
Śfi. ffyrkoicskiego. —- Toicars. lekarskie. —  Ruch 
lium aseaLtcy. — Personalia), Rocznicę powstania 
styczniowego obchodziliśmy nabożeństwem żałob nem, 
które odbyło się w kościele 0 0  Bernardynów.

Przed kilku dni.imi pochowaliśmy właśnie jednego 
z uczestników powstania styczniowego, a to śp. A. 
Nyrkowskiego. Był to ezłowiek nader prawy i ko­
chający ojczyznę, to też, chociaż zajmował w społe­
czeństwie względnie nie wielkie stanowisko —  hołd 
praey i zacności jego oddawano mu zawsze, a na po­
grzeb zgromadziła się publiczność nader licznie.

Z inayeh wioUomcwZ i notuje, Że d. 20. bi». od­
było się walne zebranie rzeszowskiej sekcji Tow. le­
karskiego. Obszernie omawiano środki ostrożności 
przy sprzedaży kwasu karbolowego. Uchwalono pole­
cić wniosek dra Janoehy, aby apti-ki mogły wydawać 
zgęszezony kwas karbolowy jedynie tylko na receptę 
lekarza; dalej aby rozczyn 5°/0 tegoż kwasu wyda­
wany dotąd jako tak zwana woda karbolowa, na przy­
szłość oznaezony był w aptekach na wimetkach zna­
kiem trucizn, zaś jako wodę karbolową wydawały 
apteki nie ó9/„, ale dwuprocentowy rozczyn kwasu 
karbolowego.

Co do ruchu karnawałowego, to pierwszy wie­
czorek kasynowy z tańcami zgromadził nie wiele osób. 
Było zaledwie 12 par. Następne odbędą się 29. sty­
cznia i 12. lutego. Sobotni wieczorek w Kasynie ofi­
cerskim powiódł się lepiej- Nadto zapowiedziane Są 
dwa bale, jeden „Sokola“ w hotelu „Pod różą", drugi 
bal kasynowy w lokalu Kasyna.

Z drobnych wiadotatfcci komunikuję • Ks. prałat 
Sulikowski, proboszcz w Słocinie, przcuosi się do 
Ł ą k i; w Błażowej został lekarzem miejskim dr. Jan 
Pawlikiewicz z Kozłowej', a sfarsz. zarządcą tutejszego 
urzędu pocztowego mianowano p. Hilarego Lubie- 
nieckiego.

Jasłu 24. stycznia. (Taicie sposób uczczeni i 
rocznicy pow stania). Podczas gdy w wszystkich 
miastach i miasteczkach pamiątkę powstania stycz­
niowego, przypadającą na dzień 22. b m , obchodzą 
nabożeństwem żałobnem . podniosłem! zebraniami, 
tutejsza „Czytelnia miejska" urządziła w tym samym 
dniu publiczną zabawę z tańcami... Walcem, polką i 
galopadą czytelnia święci narodowe rocznice.

Niedawno staraniem tutejszego kasyn, odbyło się 
tu przedstawienie amatorskie na korzyść ubogich, 
wstydzących się żebrać. Czysty dochód wynosił 83 
złr. Do" tak świetnego rezultatu przyczynił się szczegól­
nie burmistrz tutejszy p. Metzger i pani Heimina S., 
którzy zapobiegliwością swoją zdżiałhli wiele. Ode­
grano komeJ.ję Blizińskiego: „Przezorna mama," w 
której panna M. jako Mania, panna R. jako sędzina, 
i p. W. jako sędzia, mogliby zadowolić i wybredne 
wymagania.

Bobrka 24. stycznia. {Sprężystość Urzędu p o ­
datkowego), a raczej jego mnkejonarjuszów, jest nie 
mała. Zajmują się oni gorliwi* nietylko ściąganiem 
płynnych należytości, ale nawet nieprawomocne jeszcze 
uchwały wykonują skwapliwie. Oto zarządzono egze­
kucję drugi<-g° stopnia u pana X. celem ściągnięcia 
wymierzonej należytości. przeciw któremu to wymia­
rowi jeszcze w r. 1880 reku/s został wniesiony. Re- 
kurs tak jednak pomyślnie załatwiono, że nie ma z 
niego ani śladów w aktach Urzędu, a ty ;i czasem u- 
skuteczniono fantowanie ruchomości p. X i rozpisano 
lennina licytacyjne.

Obecnie p. X. odniósł sic z zażaleniem do władz 
wyższych, ale czy mu nie sprzedadzą rzeczy przed 
załatwieniem zażalenia — to rzecz inna ...

Brzeiany 23. stycznia. (Podziękowanie) Na 
powiększenie funduszu st/pendyjńego im. Kopę,nika 
dla biednych abiturjentów brzeżańskiego gimnazjum, 
otrzymałem od komitetu balu akademickiego kwotę 
5o złr. wa. Za ten tak znaczny dar składam wszyst­
kim szanownym członkom komitetu, którzy urządze­
niem balu się zajęli, najszczersze podziękowanie.

M . Kurowski.

2 . Sejmu pruskiego.
Podczas drugiego czytania etatu dla poselstw 

pruskich, niespodziewanie zjawił się Bismark i wy­
powiedział aż trzy. wyraźnie na agitacje wyborczą

Oto przebieg dyskusji : B i s m a r k  zabrawszy 
głos pow iedział: Rządy związkowe odstąpiły cesa­
rzowi znaczne prawa konstytucyjne, których cesarz 
nie chce odstąpić Parlamentowi niemieckiemu. 
Rząd obstawać musi przy septcnacie, gdyż nie mo­
żna zezwolić by Parlam ent niięszał się w stosunki 
wojskowe. Niebezpieczna sytuacja na zewnątrz do­
maga się uchwalenia septenatu. N ieprawdą "jest, że 
za pomocą septenatu chce Rząd przeprowadzić mo­
nopol, nieprawdą je s t również, że Rząd żywi re ­
akcyjne zamiary. Cesarz musiał' rozwiązać Parla­
ment,. gdyż nie m iał zaufania do większości, złożo­
nej z Polaków, WelfÓw i socjalistów, a więc sa­
mych nieprzyjaciół państwa. W tych rękach nie 
mógł on pozostawić losu wojska.

W  i n d h o r  s t protestuje energicznie przeciw 
tym uplanowanyin mowom wyborczym, Bismark 
zamierza zmianę konstytucji, mianowicie zmienienie 
. polnego, tajnego prawa głosowania i zastąpienie 
Sejmu państwa, przez Delegacje z poszczególnych 
krajów. Tego Bismark nie dementuje. Że jednakże 
Parlam ent tworzy podstawę konstytucji państwowej, 
taka zmiana byłaby nieszczęściem. Konflikt taki 
mógłby tylko zachwiać istnienie tronu.

Po gwałtownej przemowie konserwatysty Z e- 
d 1 i t z a . ponownie zabrał głos B i s m a r k ,  do­
wodząc, że papież przeciwny jest związkowi cen ­
trum z socjalistami. O tein dowiedzieć się powinni 
klerykalni wyborcy jeszeze przed wyborami, (słu- 
chajzie ! z lewicy) członków partji postępowej po­
sądzam o brak wierności dla króla, inaczej bowiem 
nie odrzucaliby wszystkiego, czego się od nich  w 
imienni króla żąda. Cele tej partji są antim onar- 
cbiczne, skrycie republikańskie. Nie wątpię nato­
m iast o wierności dla króla partji centrum.

Poseł R i c h t e r  oświadcza że nie wierzy za­
pewnieniom kanclerza co do dotrzymania konsty­
tucji Kanclerz już często, jak n. p. przy cłach o- 
chronnyoh dawał takie zapewnienia. Co do kwestji 
wojskowej wydał on hasło wyborcze : „wojsko ce­
sarskie albo Parlam entu" i chce na to hasło zła­
pać naród, ytaę ludu m ilita r zm i długi czas służby 
jest przygniatającym. p 1Zy wojsku żołnierz nie

—  Mówisz mi tylko o odwecie mojej syno­
wej , o którym wątpić jeszcze m ożna, a mc nie 
mówisz o swej winie w łasnej, której wszyscy je ­
steśmy pewni. Gdybyś był pot iępował tak, jak to
było twoim obowiązkiem . nie potrzebowalibyśmy 
zwoływać kongresu, uakształt wiedeńskiego, eelem 
badania to be or not to be twego honoru. Gdy 
szlachcic przysiągł przed Bogiem uczciwej dziew­
czynie , którą w ybrał z pomiędzy równych sobie 
lohem i mieniem, gdy jej przyrzekł opiekę i wier­
ność , przysięga taka zwalnia gę t.J wszelkich, 
choćby najuroczystszych przyrzeczeń pójścia do
Maison d ’Or. Jeżeli nie jesteś tego zdan ia , to
mi cię ia t  ze względu na ciebie i ze względu na 
mnie, bo mogą mnie posądzać, jako twego ojca, 
żem ci dawał złe przykłady, a to nieprawda.

Rzecz kończy się szczęśliwie. Hrabia de Rive- 
iolles postanawia odszukać, przy pomocy najzau- 
Uńszych przyjaciół, nieszczęsnego sprawcę swojej 
hańby, człow ieka, który najmniej podobno temu 
był w inien, że go pani Franeina (jeżeli jej opo­
wiadanie było prawdziwe), mówiąc bez obwijania 
w  bawełny, uwiódł*. Odszukanie je s t bardzo tru- 
fe e , gdyż pani de Riverolles powiedziała, że nie

wcale tego człowieka. M iała Się zemścić, 
miel* popełnić zbrodnię, potrzeba jej było wspói- 

a, wzięła pierw szego, który w padł jej w reke 
* ydać° * w ten sPosb b , żeby nie m ógł jej

Ten pan nie „dnieje już dla —  mówiła. — 
Był on tem, czem być mogła flaszeezka laudanum, 
hib garsc węgla.

Tak... pan de Rivśrolles go nie zmi jecz ]U0Ze 
ZAać go garson —  Eugenjusz.

ł*»ię Eugenjusza noszą najczęściej w p aryżu 
jow restauracjach z gabinetam i. Cały teatr 

wybucha śmiechem, gdy pan dc Riverolles w naj­
tragiczniejszej chwili mówi to imię..

Hugenjuaz także nic nie wie. Wie tylko, że 
ow pan był przyzWojeje „brany i nie nosi legii 
honorowej.

—  Jeżeli tak, to tem łatw iej będzie go po­
znać I—• woła m argrabia, zgorszony zbyt hojnem  u- 
dzielamem orderow przez f ira j  republiki francu­
skiej —  a czy ja d ł dużo ?

—. Jadł wszystko I

— To ktorys z krewnych ! — konkluduje oj­
ciec hrabiego.

W ehv. ile potem winowajca wchodzi, jak na 
zaklęcie. Jest to Pl' n Pinguet, dependent od no- 
tarjusza, który został wezwany, ale zasłabł. H rabi­
na spostrzegłszy go, zdradza się krzykiem. Zaczy­
nają go badać, nie przyznaje się, stara się być dy­
skretnym, a dyskrecja w tym wypadku jest oska­
rżeniem. . . . .

Nie można prawdy dojsc inaczej jak podstępem.
— Nie ma o czein mowie - ostrzega baro­

nowa Sm ith hrabinę — ten nędznik przyznał się, 
że byłaś jego kochanką.

—  Skłam ał! — woła z oburzeniem pani de 
Riverglles.

Mówi to ta sama kobieta, która tegoż dnia 
jeszcze opowiadając, jak  noc spędziła, móv iła uro­
czyście do m ęża .

—  Nie człowieka trzebaby tutaj zabić, lecz 
fakt, a to niepodobieństwo. Pom iędzy dniem wczo­
rajszym a dzisiejszym jest twoja zdrada i moja 
hańba, jedno i drugie niezapomniane j  niepoweto­
wane, zarówno dla ciebie, jak  dla mnie. Bóg sam 
nieby tu nie pomógł. Nie kocham cię już, a sobą 
gardzę. Nie mam już wotydu aui nadziei, nie mam" 
nawet żalu ani wyrzutów, przy pomocy których, 
jak  powiadają, możnaby to wszystko naprawić.

Zestawiając ów wykrzyknik z tą tyradą, wj. 
dziiny, że pani Riverolles raz skłamała. Idzie o to, 
k i e d y  skłamała.

Dla autora-psychologa tu zacząłby się dramat, 
dla autora wcielającego w aztul i swoje naprzód ob­
myślane tezy, tutaj się kończy.

H rabia błaea żonę o przebaczenie i hrabina 
przebacza.

—  No i powiadają, że małżeństwo jest mono- 
tonnem ! — woła przyjaciel hrabiego, Stanisław de 
Grandredon vulgo Stan —  owszem jes t bardzo 
urozmaicone

—  1 to cię decyduje ?.....
—  Do zostania kawalerem .
Ala słuszność przyjaciel Stan. p-zyjaciel Du- 

ttab ma je j mniej.
W  nowej jego kornedji z takim zapałem przez 

Raryż przyjętej, jest wiele rzeczy bardzo cennych. 
Brak tylko —  prawdy." W . S '

kształci się czyszcząc rzeczy oficerom i nosząc z*, 
nimi łyżwy W skutek wielkich swoich zasług do­
szedł Bismark do tego, że wierność dla państwa 
identyfikuje z wiernością i uległością dla siebie sa­
mego. Kto jego nie słucha ślepo, jost nieprzyjacie­
lem państwa. O tem, że wolnomyślni m ają n ie b o  
p.eczuymi być dla korony, że są; ukrytymi republi­
kanami, chciałby mówca pomówić słówko z kancle­
rzem. Nie dążenia Parlam entu, ale_ wzrastająca 
władza kanclerza jest ;ll? Korony niebezpieczna. 
Kanclerza, któryby przy niesłychanej, dotychczaso­
wej swojej władzy, uzyskał jeszcze władzę nad Par­
lamentem. nie mógłby cesarz według upodobania 
usunąć. Jeżeli tedy ze względu na biedaków w kra­
ju  chcemy chronić, klasy niższe, a zarazem chce­
my prawdziwej reprezentacji ludu natenczas jedno­
cześnie działamy także w interesie korony (burzli­
we oKlasti na lewicy i w centrum).

B i s m a r k  wyraża ponownie nadzieję, że wy­
bory wypadną pomyślnie dla septenatu.

Wypadki na Wschodzie.
Do Publ. BI. telegrafują z R zym u: Delego­

wani bułgarscy otrzymali z Sofji od Rejenej) de- 
deszę, upoważniającą ich do oświadczenia w 
Stambule, iż obecna Rejcncja gotową jest ustą­
pić i zwołać nowe Sobranje celem wyboru księcia, 
jeśli tylko otrzyma zapewnienie, żc Rosja odstąpi 
od kandydatury ks. M ingrelji, i że życzy sobie wy­
boru ks. Leuchtenberga, a względnie,, że wybór 
ten bodzie aprobować. O konspiracji z ks. Aleksan­
drem Battenberskim nie może być ani mowy, po­
nieważ ks. Aleksander nie dał nigdy do zrozumie­
nia, iż życzy sobie ponownego wyboru.

* ^* *Do M ontagsrevue  donoszą, zc Stambułu : Kon-
ferencje z Zankowem nie doprowadziły jeszcze 
da stanowczego rezultatu. P j opozycje jego są, zda­
niem Porty, zbyt daleko idące. Porta sądzi, iż za 
pomocą łagodniejszych środków dojdzie do celu 
i przedewszystkiem oczekuje przybycia deputacji 
bułgarskiej.

K R O N IK A.
Wiadomości 080bi8te. Ks. arcyb. F e l i ń s k i  

opuścił Kraków po parodniowym pobycie. —  Proku­
ratorem w Krakowie podług doniesień Gazety Lwow­
skie j, zoctać ma p. D o l i ń s k i ,  prokurator w Tar­
nowie. —  Nowomianowany członek Izby -panów p. 
St. S t a r o w i e j s k i z Bratkówki przybył do Kra­
kowa. Tam bawi także lir. Ksawery K r a s i c k i  z Wo­
łynia i Adam B i e r n a c k i  z Warszawy.

Nekrologja- Jan Nepomucen I w c i s k i ,  b. żoł­
nierz wojsk polskich z r. 1831, urzędnik admini 
stracji dochodów akcyzowych, zmarł w Krakowie d. 
23. bm., przeżywszy lat 75. —  Jan Leopold Kur 
O r s z u l s k i ,  em. oficjał sądowy, zmarł d. 19. bm. 
w Tarnowie w 63 roku życia. —- W Jareozewie w 
Poznańskiem w dniu 19 bm. zmarł śp. Hieronim 
Latanowicz w 66 roku życia weteran z r. 1848. — 
W Lizbonie zmarł terni dniami przewódea tamtej­
szej partji konserwatywnej, Fontes P e r e i r a .

Kalendarz, środa (26.): Polikarpa B. —  Skar- 
bimira. Wschód słońca c gode 7. min, 44, zachód
0 godz. 4 min. 44

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W »tv,-zniu wolno po­
lować: na zające, kozły, słonki, dropie i par,dwy, 
lisy, jarząbki, eiątrzewie i głuszce, ptactwo wodne
1 błotne w ogólności.

Składki. Do n- zi„ Administracji uad^łauo po 
dzień 25. bm. następujące składki ■

N a  B a n k  r a t u n k o w y  w Poznaniu W. Br. 
W. 4 złr. 50. ct.

D la  w e t e r a n ó w  p o l s k i c h  z r. 1831: pp. 
A. L., J- L. i J. M. 3 złr 50 ct.

N a  w d o w ę  po ż a n d a r m i e  z czworgiem 
dzieci i obłąkanego brata (nieuleczalnego) byłegc 
prainykanta c. k. Namiestnictwa P- Wł. K w .: N- N. 
A. L., J. L. i J, M. 3 złr. 50 ct.

N a b i e d n e g o  d y e t a r j u s z a :  p. M P w
Cz. 3 złr.

Notatki ka-nawałowe. W Kasynie miejskiem 
odbędzie się w sobotę dnia, 29. bm. wieczorek z tań­
cami. Początek o godzinie 8. wieczór. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą. w sobotę do godziny 4 po 
południu.

Wiecz*rek muzykalny, połączony z tańcami, °ń- 
był się ubiegłej soboty w sali Domu Narodnego sta­
raniem Towarzystwa ruskich dam i młodzieży akade­
mickiej. W części muzykalnej, której program był na- 
der bogaty, odznaczyła sic młodziutka panna E Łep- 
kówna i p. Nazarewicz. Panna Ł. wykonała prawdzi­
wie koncertowo Herzberga .„Grand fantasie sur des 
Themes slaves", za co wywoływano ją oklaskami 
kilka razy. Po produkcjach muzycznych nastąpiły 
tańce, które prowadzili pp Fedorowicz i Dembieki- 
Sala zapełniona była publicznością, a do kadryla sta­
nęło przeszło 80 pai. Bawiono sic ochoczo do 6. go­
dziny rano.

Doktoraty. P. Bronisław J. Csillik, rodem z Tar­
nopola, uzyskał na Wszechnicy Jagiellońskiej stopień 
doktora praw. —  P. Józef Sc h me t t  e r  l i n g ,  rodem 
z Grzymałowa, otrzymał dziś na Uniwersytecie lwow­
skim stopień doktora piaw.

Tegoroczny awans na kolei Czemiowieckiej 
odbył się według tegc samego systemu jak lat po­
przednich. Otc ci, którzy nie mieli protekcji i nie są 
w tem szczęśliwem położeniu, żeby posiadali kuzy­
nów u stera zarządu, zostali pominięci. Nie zasługa 
i praca są tam decydujące — ale protekcja i kuzy­
nostwo . . .

Siedmioklasowe gimnazja realne, jąk donosi 
warszawskie Słowo  mają być w części zmienione na 
pięcioklasowe, które nie będą dawały prawa wstępu 
do wyższych zakładów naukowych specjalnych. Tem 
też tłumacz> Słowo  dlaczego dotąd nie utworzono 
w Lublinie gimnazjum realnego.

Uprzejmy etyl urzędowy. Pokazywano nam na­
stępującą odezwę pewnego Urzędu podatkowego: „Na 
odebrany kwotę 1 złr. wa. przesyłają się w załącze‘ 
niu dwa kwity w uprzejmości."

D j e t a r j U B Z , który przez lat 14 p#łnk nader su­
miennie swe obowiązki, a w r. 1885, upadłezJ 1U
ulicy, wywichnął rękę, znajduje się. bez sposobu do 
życia. M a lat 6 6 . Piosi o pracę lub w sparc ie - M le" 
szka przy ulicy Zamkowej 1. 2.

Na zupę rumfordzką złożono wlmndla 
lera i Synów pl. Kapitulny 1. 2 : N. N. ze ®ol ula 3 m., 
ks. kan. Staukowski 5, hr. Starzyńska 5> M- 11 i, 
hr. Groluchowski i Łosiaoza 50, Jan K»z*in,C17' br - Tar­
nowski z Taitakowa 10 zł. Rozdano od dnia ló-go 
do 22. stycznia br. 3409 porcyj zupy ' 3197 procyj 
chleba.

Co za wymagania! Pisma warszawskie skarżą
się, żo pewną ilość latarni gazowych ze względów 
oszczędności kazano obecnie gasić już • godzinie 1. 
po północy.

Coż my mielibyśmy mówić? W ogóle latarnie

u nas tylko „czasem" są zapalane —  a o godzinie 
11. w nocy tylko rogi ulic oświetlone !

W Cieszynie odbędzie się dnia 6. lutego (w nie 
dzielę) roczno Walne zebranie członków Czytelni lu­
dowej w loKalr własnym. Forządek czynności będzie 
następujący : Sprawozdanie bibljoteczne ; sprawozdanie 
komisji rewizyjnej; preliminarz na r. r887 ; wybór 
nowego wydziału i komisji rewizyjnej: wnioski człon­
ków. W tym samym dniu po odbyciu walnego ze­
brania nastąpi uroczystość jubileuszowa, z powodu 
25-letniego istnienia Czytelni Wydział Czytelni wspól­
nie z komitetem jubileuszowym zaprasza na tę uro­
czystość)! której przebieg stanowić bodzie : występne
przemówienie i powitanie gości, mowa sprawozdaw­
cza z upłynionego 25-leeia; przemówienia okoliczno­
ściowe najstarszych członków Czytelni i korporaeyj, 
wiersz okolicznościowy i przemówienie końcowe. Po­
tem nastąpi zabawa towarzyska z tańcami.

Utrata i odzyskanie mowy. Na klinice prof. 
Nothnagla we Wiedniu znajduje się obccuie człowiek, 
który nagle utracił był, a następnie równic niespo­
dziewanie odzyskał mowę. Jest nim 53-letni ajent 
handlowy z Prossuitz, nazwiskiem Bobasch, który po­
padłszy przed pięciu tygodniami bez żadnej przyczyny 
widocznej w silne omdlenie, gdy powrócił do przy­
tomności, nie był w stanie jednego dźwięku wydobyć 
z siebie. Wezwani lekarze miejscowi uznali się w obce j 
tego wypadku bezradni i odesłali go ua klinikę prof. 
Nothnagla we Wiedniu. Owoż w drodze do stolicy 
chory nagle odzyskał głos, że jednak mimo to był 
jeszcze nader osłabiony, a przytem obawia się 'recy­
dywy, więc nie zaniechał dalszej podróży i oddał się 
w opieko dra Nothnagla. Tenże wyraża nadzieję, że 
pacjent powróci niebawem do zupełnego zdrowia.

Telbfon pomiędzy Brunselą a Paryżem. W krót­
kim czasie ma być oddaną do użytku publicznego 
pierwsza ujjódry-narodowa linia telefoniczna w Europie, 
łącząca stolidę Belgów ze stolicą Francji. Przy pró­
bach, które robiono w listopadzie r. z. na tej 3o0 
kilometrów długi") liujp okazało się, żc żelazne druty 
telegraficzne nic przenosiły głosu dość wyraźnie. Po­
stanowiono tedy zastąpić je drutanf b r o n z o w e m i  
i w tym celu założono jeder taki drut ua słupach 
telegraficznych pomiędzy Brukselą a Paryżem. Próba 
ta powiodła się wyśmienicie. W dniu Nowego B oku 
rozmawiali z sobą ministrowie francuscy i belgijscy i 
nietylko że każde słowo słychać było wyraźnie, lecz 
nawet rozpoznawano kto mówił. Następnie przedsię­
wzięto na tym samym drucie drugi eksperyment, ma­
jący okazać, czy tenże może służyć także do celów 
telegraficznych. Mianowicie belgijski minister poczt 
Van den Peereboorn zatelegrafował po tym drucie do 
swego kolegi paryskiego depeszę ż 500 słów, a 
w pół godziny p. Granet odczytywał już ten telegram, 
zawierający gratulację noworoczną. Jeśli ta właści­
wość drutu bronzowego okaże się trwałą, w takim 
razie Rządy francuski i belgijski są zdecydowane ska­
sować u siebie druty żelazne, a natomiast zaprowa­
dzić bronzowe. Odkryciem rzeczouom zrobiono nie­
wątpliwie ważny krok naprzód celem zaprowadzenia 
europejskiej sieci telefonicznej i obecnie już zupełnie 
serjo myślą o takiej komunikacji pomiędzy Brukselą, 
Kolonją i Amsterdamem.

NierderstwO W wagonie. W wagonie i i .  klasy, po­
spiesznego pociągu, .zdążającego z Bolonji do stacji 
Jesi, został inżynier Marochino podczas snu napadnięty 
przez niewiadomego nazwiska lS-lcfateg-> chłopca, 
który zadał1 mu młotwui 7 rau w głowę i v piersi. 
Sprawco, ze.braw.-zy pugilares swojęi ofiary, wyskoczył 
z wagonu, a to ukob- O biaw alle ,• i w Uu sposói -,ę 
ulotnił.

Usiłowano samobójstwo młodej, ptehicj Wenówmd 
Ulgi E -k -is tru u . podobuo z pneiwdzt-nia Rosjank . jo? 
piszą nam AbnijoiaiUi która  kilka diii tem u post 
liła się dość niebezpiecznie, jesi tu  obewńo lem atem  
wszystkich dyskursów towarzyskich. Wraz z matką 
zamieszkała ona z początkiem zimy w eleganckim ho­
telu przy Corso Tenezia i wnet salony baronowej 
stały się miejscem schadzki najbardziej dystyngowa­
nych towarzystw Medjolanu. Pomiędzy innymi bywał 
tam również młody i bardzo przystojny oficer wło­
skiej konnicy, posiadający wraz z nazwiskiem history- 
cznem także ogromne dobra i wysoce arystokryczue ko­
ligacje Po niejakim czasie oficer zakochał się w na­
dobnej cudzoziemce, pozyskał jej zupełną vzajmnność 
1 połączenie się zakochanej pary węzłem dozgonnym 
było pomiędzy nimi postanowioną rzeczą, gdy niespo­
dzianie zjawiła się nieubłagana przeszkoda w formie 
stanowczego protestu ze strony dumnych rodziców 
oficera. Nic chcieli ani słyszeć o małżeństwie syna z 
cudzoziemką i w kategorycznej formie oświadczyli to 
listownie baronowej i jej córce. Nadto wypisali do tej 
ostatniej ljst szorstki, pełen afrzutów i obelżywych 
wyrazów, który właśnie tak boleśnie dotknął zrozpa­
czoną dziewczynę, że postauowiła odebrać sobie życie. 
Podczas gdy w salonie zgromadzone towarzystwo za­
bawiało się w *mjlepsze, oddaliła się do swej syp-alni 
P '3  pozorem niedysp0Zyeji, a w jakiś czas potem u- 
sfyszano z tej strony buk strzału. Znaieziono ją we 
krwi broczącą ’ nieprzytomną, lekarze wyrażają jednak 
nadzieję) że dzięki młodej i silnej naturze ranionej 
zdołają ją ocalić, poezem prawdopodobnie połączenie

epilogiem tej aferysię z ukochanym  będzie wesołym 
iragiezrlej.

Lwowa, udał się jako człowiek dobrze wychowany 
z wizytą do swojej żony. jakież jednak było jego 
zdziwienie gdy otworzył arzwi jej mieszaania i spo­
strzegł swą małżonkę w objęciach owego mło­
dzieńca. Operetka zmieniła się w Lagedję. Amant 
chwycił za rewolwer, leżący na stoliku i wymierzył 
ku małżonkowi. Na szczęście spaliło na panewce 
a pan blacharz, nic chcąc narażać sic na szwank co 
rychlej wycofał swój obszerny korpus z pokoju, zam­
knął drzwi zewnątrz na klucz i co tchu udał się na 
policje. Tak więc w sprawę"7 wmieszała się władza 
bezpieczeństwa. Wysłano natychmiast sporę liczbę po­
licjantów i ajenta celem uwięzienia kochającej się pary 
i dostawienia na ulicę Jagiellońską. Ale nie tak łatwa 
była sprawa. Młodzian uzbrojony w rewolwer dzielnie 
bronił wstępu, grożąc śmiercią każdemu, ktoby chciał 
wtargną" do przebytku miłości. Tak przewłoki całą 
tprawę aż do godz. i .i 12 iano. Teraz nastąpiło do­
browolne podaanie i żonę wraz z młodzianem wsa­
dzono do jednej dorożki a małżonek ulokował się na 
koźle. Wśród okrzyków licznej gawiedzi dostali się 
w ten sposób na inspekcję policyjną. Tu odbyła sic 
przymusowa separacja. Po spisaniu protokołu pani 
blacharzowa odjechała do domu w dorożce, ainam 
podniósłszy kołnierz od surduta do góry, ulotnił się 
jak kamfora a p. blacharz zajął stanowisko u wrót 
policyjnych, opowiadając zgromadzonym co się stało.

Jeszcze o morderstwie w piwnicy. Jak już
pizedwczoraj donieśliśmy, dochodzenie policyjne zostało 
ukończone i sprawcy strasznej zbrodni odesłano do 
Sądu karnego. Dalsze dochodzenie prowadzi sędzia 
śledczy p. Bieiiczewski. Nadmienić jeszcze wypada, 
żo dochodzenie policyjne wykazało, iż zamordowany 
Fischeltaub przed wciągnięciem przez owych trzech 
rzezimieszków, był mocno podoehocony i w ta­
kim stanic widziano go ua godzinę przed 
dokonmicm morderstwem na uL Kazimierzowskiej. 
Mordercy zeznali nadto, żo w piwnicy owej posługi­
wano się -świeęą, po którą posłał Fischeltaub, również 
on to płacił im wódkę, której wypito dwie flaszki. 
Jako corpus delicti odesłano do Sądu dwa kamienie 
(kostki) któremi zamordowano arendarza, nadto flaszkę 
z wódką i ową świecę. Zdrzemnięcie się Fischeltaub:, 
może być wytłumaczouem tylko użyciem trunków.

Substytutem zmanego adwokata dia Małego zo­
stał przez wydział Izby adwokackiej ustanowiony 
adwokat dr. Henryk Mas.

0 *1  W y d a w n i c t w a  w  9prs<- 
w ie  D u d u  1 k u  „ B L U S Z C Z U ” .

D o  d z i s i e j s z e g o  r i ą m e r w  d o ­
ł ą c z a m y  d l a  P r e n u m e r a t o r ó w  
D o d a t e k  U f r  3 .  „ B L U S Z C Z U ”  
z a  S t y c z e ń .  Z a r z ą d z i l i ś m y  j a k  
n a j ś c i ś l e j s z ą  k o n t r o l ę  i v  e k s p e ­
d y c j i  i  k a ż d y m  a d r e s i e  w y ­
c i ś n i ę t ą  j e s t  s t a m p i g l i a i

„ B L U S Z C Z ”.
w  r a z i e  w i ę c  g d y b y  p i s m o  

t o  n i e  d o s z ł o  r ą k  p r z e a p ł a c i e l i  
u p r a s z a m y  r e k l a m o w a ć  n a  
p o c z c i e ,  g a y z  z  n a s z e j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s t k o  a b y  o d -  
p o w i e d z i e * -  p a ł o Z o n e ~ m u  w  n a s  

| z a u f a n i / u .

|  W i s f e ^ e i  i a r t y s t y c z n a .
ii u rat-.-iii , ko łl

Raut u ftp- Alfredów potockich zgromadził
Przedwczoraj %v ń;h apartamentach przy ul. Kościuszki 
nader liczne grono posłow i osób z wyższego towarzy­
stwa. Z ab aw a  przeciągnęła się do późna w nocy.

KarnaWfi figiel urządziła przedwczoraj znana 
w szerofcioń dołach pewna gorąca Węgierka swetnu 
małżonkowi- Oto gdy ten przybył do domu po godzi­
nie 8. wieczorem, aby ustroiwszy się, podążyć wraz 
z żoną na swmjiwę do państwa F. zamiast nadobnej 
połowicy został tylko list, w którym mu donosi, 
iż dla figla wyjeżdża h;1 jakiś czas w miłem towa-
i-zystwm.

Uzy powróci do Lwowa na popieleć — nic. do­
dała w swem pożegualnem  piśmie.

2 Aresztu garn>id nowego zbiegli przedwczoraj rano 
dwaj ułaifi Jan P o s t r a d a  i Wasyl H a c z k i e w i c z.

Dwie separacje: dobrowolna i przymusowa 
Mieszkańcy ulicy Sykstuskicj byli przedwczoraj rano świad­
kami nadzwyczaj romantycznej sprawy, w której brali 
u<Liał blacharz, jego żona i urzędnik pewnej instytu- 
cj> a nadto lud i wojsko. Blacharz zajmował od nie­
dawna przy wspomnianej ulicy piętne dwa pokoje 
w których ukrywał skarb swój najdroższy -— m-fodą, 
urodziwą małżonkę. Przed kilku tygodniami jednak 
wybuchły między nimi spory,|pani zwróciła bowiem 
swe czarno oczy na pewnego młodziana, o ładnym 
wąsiku i palącym wzroku, który też nie pozostał obo­
jętnym na te spojrzenia i zawiązał się nader serdeczny 
stosunek.

Rzecz oczywista, że pan blacharz na coś podo­
bnego nic mógł patrzeć przez palce, zagrosM tedy 
najpierw separacją, a następnie rzeczywiście o nią po­
da* do Sądu, na co blacharzowa się. zgodziła . Była to 
tedy dobrowolna separacja. „By zaś sobie czas skrócić" 
zanim Sąd zatwierdzi rozłąkę małżonków, pan blacharz 
wyjechał" do Stryja. Ale "że to pogorzelisko, więc ry­
chło mu się znudziło i powróciwszy wczoraj rano do

jju Bis. i i -V i:i:1 ■ przedstawiona ouegdąi na see 
nie krakowskiej, zrobiła bardzo dobre wrażenie. Tamże 
przedstawionym zostanie z końcem bieżącego tygodnia 
dramat br. Rzewuskiego „Bez pieniędzy".

Na nieustającą Wy«tav*ę Zjednoczonego Tc I 
rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu Św. 
Ducha 1, 10) wysłany został dziś z Krakowa obraz 
Jerzego Rockegrosa.

K uncert na dochód czterech ochronek miejskich 
odbędzie się. nieodwołalnie w piątek 28. bm. w sali 
ratuszowej o godzinie 7 wieczór. W wieczorku tym 
wezmą udział panny Pysznik, Stengel (uczenmca pana 
Marka), Patkiewicz (uczennica p. Marka i stypen­
dystka Mierzwińskiego), a wreszcie 8-letnia Waudzia 
Lickeodorf (uczennica pani Markiowiozowej). Z panów: 
tenor Czerny, prof. Tyberg i dyr- Maiek. Cena 
fotelu 2 zł., krzesła 1 zł. 50 ct. Bilety są do u a J 
bycia w księgarniach pp. Gubrynowicza i Czajko? 
skiego.

Wystawy Ita prowincji Towarzystwo przyjaciół j
sztuk pięknych postanowiło 23. bm. urządzać czasowe : 
wystawy obrazow na prowincji. Pierwszą taką wy-J 
stawę urządza krakowski oddział Towarzystwa w Tar-I 
nowie, lwowski zaś oddział rozwinie podobną działa.'-I 
ność w wschodniej Galicji. Krok ten wpłynie bardiol 
dodatnio na rozwinięcie smaku estetycznego w kraju | 
naszym, życzymy więc powodzenia.

dwutygodnik R uś  drukuje w lejletonie intera 
sujące „męczeńskie airty Unji" -— jest to przyczynói J 
do dziejów prześladowania grecku-katolickiego wyzna j 
nia w Rosji.

Sejm galicyjski
Lwów 24. stycznia.

( Posiedzenie wieczorne).
Początek wieczornego posiedzenia o godzinie] 

7. min. 30.
Przed przystąpieniem do porządku dziennegt 

zakomunikował p. marszałek Izbie pismo otrzyma­
ne od p. namiestnika, donoszące, iż w skutek za­
rzutów podniesionych na posiedzeniu Sejmu w dniu 
19. b. r. w ogólnej rozprawie nad preliminarzem 
krajowego funduszu szkolnego przez posła L e ­
n i n  s k i e g o  przeciw okręgowemu inspektoiowi 
szkolnemu, Spisowi w Sokalu z powodu jego rze­
komych nadużyć w obec gminy Tyszycy popm 
nycli, otrzymało namiestnictwo od tamtejszego 
czelnika gminy Andrzeja Hłuszki i radnego te, 
gminy Stefana Jarm ucha telegram, stanowczo za­
przeczający prawdziwości zarzutów przez p. L e -  
n i ii s k i e g o podniesionych.

P. m a r s z a ł e k  oświadcza, iż podobny tele­
gram  i on otrzymał.

P . P o 1 a u o w s k i żąda, aby z powodu cięż­
kiego zarzutu jaki spotkał tego inspektora, fakt 
ten zanocowano w protokole

p . P o p i e l  żądał następnie, aby te działy, 
sprawozdanie komisji lustracyjnej, co do których 
prawdopodobnie nie będzie żadnej dyskusji, posta 
wionę były „a porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia.

P- m a r s z a ł e k  sp rzecw ił się temu, albo­
wiem ten przedmiot, został za 
męty z porządku dziennego.

uchwałą Izby u sn -



DZETOim. POLSKI !d dnia 26. Stycznia 1687.
Przystąpiono do porządku dziennego:
Sprawozdanie komisji admin. z wniosku p. 

Abrahamowicza o wyminie cstawy zaprowadzającej 
karty i certyfikaty njyśHwskje Spraw. p. Żywirki.

Komisja wnosi przekazanie sprawy tej Wy­
działowi krajowemu, '»by na najbliższej seoj; przed­
łożył odpowiedn projekt do ustawy.

I '. G n i e w o s z prosi p marszałka, aby Wy­
dział krajowj do wypiacowania tej ust.w y powo­
ła ł ankietę. W niosek komisji p r z e to .

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji admi­
nistracyjnej z przedłożenia W ydziału krajowego o 
prośbie reprezentacji gminy Słobody R uaBmskiej, 
o wyłączenie z jej związku osady Ropa Rungurska 

uiA/orzenie osobnej gminy. Sprawozdawca poseł 
M a x.

Korni,.je wnosi projekt do ustawy o przyłącie-
L gn iiny  Ropa Rnngurska i utworzenia z niej o-

so|3nej gminy.
Przyjęto bez rozpraw, 

snimi .;„ł Postąpiono do sprawozdania komisji 
© , acyjnej z podłożenia  Wydziału ki.jow.
K7nuAi« \  .®f®Wawia w przedmiocie uznania tamt. 
p s jjon^^kiego za powczeehny i publiczny. Spr.

wnosi, aby zanim Sejm  poweźmie w
WZgiedzie Uchwala __ limirkarv

tvm um T T *  WD0Sl> zanim se jm  poweźmie * 
p row adlfr Vcłlwa,ę —  W ydział krajowy prze- 
co d j  Sm|ną miasta Jarosław ia rokowania 

*i 0d->4PiŁnia na rzecz szpitala realność.
Jęto bez rozpraw.

^ s tą p iło  sprawozdanie kom iki udministracyj- 
j  w p rze iu io c ie  udzioiema zezwolenia Repre- 

zeoueji yowusowej w Dobrowie na poręczenie lub 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie hO.OOd /łr . Spl*?* 
p. A. Jędrzejowie*.

życzk^°m^ a waos* na zezwolenie zaciągnięci*

Odnośną ustawę przyjęto bez rozpraU.
prawnir -61 pizyst!łPiono do sprawozdani" k J 
w i a ł ^ S  lV oprawie wyłączenia okręgu ^ k r  „
sfen o f M p J k : i r or° utf°n; A  f i
?V Ż arskfkieg0Ż S%dU W> P rze ^ T s p * ^ zdawca 

Komisja wnosi: _ ,
Sejm vi yiazi Rządowi opitym I V  W  P0^ '  

owy w D d b i^ k u  P7 z o s U  L d a l w okręgu Sądu 
kolegialnego w Przemyślu.

Przyjęto.
Sprawozdanie komisji adi.iinistra.cyJneJ 0 wm0‘ 

«ku Wrydziału krajowego w p o d m io c ie  w pływu 
wolności dzielenia posiadłości tabularny eh na wy­
bory do Sejmu —  następnie komisji prawniczej z 
petycji Wydziałów powiatowych *f Buczaczu, Czort- 
kowie i Husiatynie, oraz Kilkudziesięciu wyborców 
większej posiadłości o zmianę miejsca wyborów do 

yiJ uk i Rady państwa z mirji wielkiej własności, 
aby odbywały się, wybory nie w Zaleszczykach

jia i r, r ° rtkowie ~  sPadły z porządku dziennego,
Na ^ m a g a n e g o  kompletu. *

p. marszami?8^  p' ?  0 ln a 11 0 w i c z a za«%dził
p rz e k o n a ć ,^ im ie n n e  obficzfuie głpsfcz, aby
Okazało u ę, f i ®  P° £ ° W!e - ^ vmer bf m w H  
posłów. Ważności uchw ał b r a k ł o

p o w tó r a ic ^ g ł^ * 11™ ►porządku dzjennego u ią M
sek i iaŁfk cv  ah v P P o l i e ! » Posuw ił wnio- 
nej z wyjątkiem T ^ ^ d a m e  komisji lustra :yj- 
N się do dep.

;> .. ‘ ■ ku dzif>nnv>r
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 . sołosi-k lea »}.,*» *?ągiao
1.',. V' fb'Sow. Uzłeukowit- Wydziaił

gł.ofcnfl jtreaeiw  wniosło"
Ozm m;s \\ ydztaiu rrnj. p. yY v A-

s ki > powodu ima,- zamh-*zoy.:■<> w spiauoz-.W 
* w :, ^ k w e s t ie  dotycząc* meyurarji, a'zwłaszcza 

Bo wy cli i rolniczych nie powinny i nie 
Ogą byc rozstrzygałem* z za zielonego binro- 

m Ł l. f~Qlka lla  p o d s t a w i e  m y l n y c h  a
w ł n o 1 1 e “  d e  n c y j n y  e h  r a p o r t ó w  p o d -  
ga ta - ‘ * u r  z ę d n  i k ó w k, podnosi, że u r a ­
nie dom- v° san‘ sprawozdawca komisji przyznał, 
tia ż a d S i f i  i ^ ^  nikogo i nie była opartą 
kilka t ! ? 4’ 4 nawet w druku opuszczono
2upełnie inne ó ^ re  n*wet temu ustępowi nadały 
ciski, m, ie  i JLn„ iaenie. Mówca podnosi z na- 
Imwrgo nie tjłk o  urzędników W ydziału kra-
“ ""V  •** ■■wet o m »tna zarzucić teadencyinnnnhrm f  1 ^ ___ \ ^ •* •  i  «»,nu^  mmwet o n w iia  larzucić teadency^- 
podobna. (Br««*o). l o-jopjjBgg podejrzyw-ó nie 

P . n a m i e s t n i k
P- Skarzewskiego w s p O ^ w i a d a  na interpelację 
z powodu klęsk niejtnu!? °pustu podatkowego 
śwladcza, że we W G zystlt^ł wyrz^jsynych i °- 
Widy władze skarbowe ściĄe S p a d k a c h  postępy- 
cycii przepisów. Podług obowiązują-

P. C z e r k a w s k i  s t a ^
Rozdanie W ydziału kraj. z pt ( ;  ^niosek, aby spra- 
stosunkach służbowych nie do ubtawj o

   ó..- dia biaku
^wfounKacn siuzuowycu *ue*»ia^
czasu w komisji a d m in is t r a e j j^ L ~ a i a  uiaau 
działowi kraj. z poleceniem p r a a d j ^ ^ ^ m o  Wy- 
jektu na następnej sesji. Przyjęto, n' a tego pro- 

Kóniec posiedzenia o godz. 8 n,_ g . 
dziś o godz. l i  raso. ’ następne

* *k3fC •**

LwbW 25.
(19. pesiedemie, 4. perjodu V- 8e& ) , '

Początek posiedzenia o godz. H  win 
odczytaniu spisu reszty petycyj pracz se k re t^ ,^  
Badeniego, które odesłano Wydziałowi kraj. do 
łatwiem a przystępuje K ba do porządku dziennego, 
korni*’? m m l ,  a n , J  w s k i  odczytuje sprawozdanie 
Schodów funduszu °i hceliminarzach wydatków i 
"■alićyiskleB-n tooi j ndemmzacyinego wschodnio-
go n f r o k l 8 8 T h0dnio-gali^ A .  i krakowskie-

d iw a k a Sejm r5dla w schodni? tycL ,fundus.zó'V, “ • 
28 et, dodatku, w K r a k o S *  GaUcJ'
»arcia ugody z Rządem, dla A! 
nadzwyczajny 2 ct.

źniej do ugody przyjdzie, tern dłużej kraj mniejsze 
ciężary podatkowe ponosić będzie musiał. W r. 
1882 Rz ,d do nas przyszedł z ptupozycja ugody — 
dzisiaj lny w obec Rządu j:iko petenci wystę­
pujemy. Niebezpieczna to tern niabezpieczniej- 
sza, że w rękach przeeiwunmw naszych w Wiedniu 
stanie się silnym przeciw nam środkiem agitacyj­
nym. Przechodzą;: do wniosku komisji, g„dzi się 
mówca na ustęp I zastrzegający prawa kraju. —  
Na II punkt nie g°dzi się jedaak, bo nie widzi 
aai moramegc Ł»i finansowego powodu, aby zmie­
niać stosunek dotychczas istniejący. Oświadcza się 
więc p. R o m a n ft̂ r*cz stanowczo pizeciw temu 
ustępowi, ćhytof )J Przyjęto poprawko nadając 
temu ustępowi Bnacaktęr więcej dobitny ,i sta­
nowczy.

p  ^  n u n i e w i c z zawiadamia imieniem 
Klubu ruskie^0 ze zgodnie z p. Romanowiczem 
nie będzie g*^°wac za ustępem II. wniosku.

P. G o t e.J e w s k i poumizuje z p. Antonie- 
wi< i o4VV1 . Cza się zarvniosnem komisji, choć 
żywi pi*eku“ame, ze z ieg0 wszystkiego „nic nie 
będzie

gprftwozctówca p. C h r z a n o w s k i  zapewnia 
że kom*ą)a i «ejin nie wątpiły i nie wątpią W pra- 
wne stanowisko naszego kraju w tej sprawie. Je­
żeli *i§c komisja wnosi, aby ugodę przeprowadzić, 
kierowała się tyito interesem kraju, co zresztą wy- 
c**IW '30 01,iawia spiawozdanie. Własna kdmmi- 
sff*cja łuną indemmz. przyniesie ogromne korzy­
ści tui. luazowi krajowemu O uregulowaniu siosun- 
g w mowy być nie muże, bo stosunek ten jest już 
patentem ces. z r. 1857 uregulowany. Ale aby 
zmora nad krajem wisząca raz mogła być usunię- 
a abj, uregulować finanse, oto są powody n»- 

t"óące przoprov adzenie ugody choćby ze szkodą 
■ i,v?1 'Wą. Tego zdania jest komisja, i to zdtnie 
powinien Sejm podzielić, uchwalając jej wnioski.
, , PrzJ głosowaniu utrzymał się u:.tęp I. wnio­

sków komisji jednogłośnie.
Ustęp II. przyjęto przy imiennem głosowaniu 

głosami przeciw 29.
P. S m a r z e w s k i  zabiera następnie głos 

jako generalny sprawozdawca komisji budżetowej.
Uchwalone wydatki wynoszą 8,679.004 zł-, 

dochody wynoszą 662.969 zł., niedobór wynosi za- 
•eto 3,016.035 zł., na którego pokrycie potrzeba
01 centów dodatku od podatków, licząc, że 1 
oent przyniesie 99.500 zł. Gdy zntem 31 centów 
dadzą 3,084.500 zł., okaże się nadwyżka 68.465 zł.,
2 którego będzie mógł Wydz. kraj. pokryć możli- 
WJ niedobór podatkowy oraz uchwalone tylko w 
zasadzie koszta przyjęcia następcy tronu i jogo 
małżonki (wniosek ks Adama Sapiehy).

P. A b r a h a ni o w i c z nie jest zadowolony 
2 tego ostatecznego wyniku i w fachowym cyfra- 
mi popartym wywodzie stara się osirzedz przed 
zbytuiempodwyższaniem dodatków, Dzisiaj podwyż­
sza się o 1 cent, a idąc tym trybem, na przyszły 
rok trzeba będzie pójść znowu dalej. Za uchwałą 
finansową w obec tego tylko z przykrością mówca 
głosować będzie.

P. A. S a p i e h a  polemizuje z poprzednim 
muwcą. W proroctwa cyfrowe nie w erzy, i nie 
sądzi, aby dziś już był czas poddawać krytyce bu­
dżetu roku następnego. Wydatki zresztą uchwaliła 
Izb. —  Sejm, a głos to zbyt poważny aby podle­
gał krytyce.

P. C h r z a n o w s k i  poleiniztye również z p. 
4 brahamowiczem. Zwyżka wydatków tegorocznych 

istała uchwalona na cele wysoce pożyteczne i 
i należy z tego tytułu nikomu wyrzutów czynić

Po Dowtórneni przemówieniu p. A b i a h a- 
ÓAvicZa, zabrał głos p Z y b l i k i e w i c z .  

Mówca podziwia poprzednika, iż w chwili zamknię­
cia Sejmu wdaje się w krytykę uchwał Sejmu na 
to tylko, aby swoje osobiste stanowiskc, jakie w 
tych sprawach zajął, wytłumaczyć. Uspokaja też 
mówca Izbę, że wcale wydatków nie zwiększono, 
przeciwnie w poprzednich latach ponosiliśmy je 
daleko większe, co cyframi udowadnia.

Rubryki pojedyncze podwyższają, ale ogólna 
suma pozostaje to s ima, gdyż obniżyło się wydatki 
na indemnizację 2 centów du stouu dzisiejszego. 
Wydatki na kulturę i .ajową błogosławić tylko mo­
żemy, bo -wzmocnią one siłę. produktywną kraju- 
Polityka p. Abrahainowicza mogłaby kraj tylko 
do reszty zubożyć- (Sratca).

Po wyczorpująceni pom ów ieniu sprawozdaw­
cy, uchwalono ustawę finansi ./ą, mocą której wy­
niesie dodatek do P°  ̂atkow 31 centów.

Z dalszego porządku wnosi komisja prawnicza 
przychylne załaiv. ienra petycyj Wydziałów powiato­
wych w Buczaczu, Czomowie i Husiatynie, °raz 
kilkudziesięciu wyborców  ̂ większej posiadłości o 
zmianę miejsca wyborów do Sejm u i Rady pańJ 
stwa z kurji wielkiej własności, tak, aby odbywały 
się wybory nie w Zaleszczykach, ale w Czortkowie.

P. BÓ r k o w s k  i wnosi, aby nad temi pety­
cjami przejść do porządku dziennego.

P. Wł. W o 1 a ń s k i popiera wniosek komiki-
P. M a r s z a ł e k  udziela głosu sprawozdawcy 

i Głosy ^Spfatcoedawca grecka się yłua* / ‘ — 
Wesołość)-

Wnioski komisji przyjęto prawie jednomyślnie.

r {  A1 dy ct., OLIM
a całej Galicji dodatek

^  Z kolei zezwala Izba na Wn:Acalr , .
Reprezentacji miata powiatowegii jj. Wydz. raj. 
"  opłaty gminnej uo naftf  h a n a f e fiZa P° '

J p r s  E S ^ r ^ o  h s a ;

Wnioski komisji podajemy w artykule wstę-

P. R o m a n o w i c z  wyraził swą opiniP n 
sprawie już w r. 1882 i wówczas zaznaczył że 
postępowanie Rządu było dla naszego kraj.! moralna 
v ^ f v Jai n% krzywdą, oraz okieślił stanowisko pra-

obf.ni. sio ^^ o o w isk o  zająć winien kraj nasz nie 
Urn!-. u raża^ na niesłuszne nowe obciążenie.
krokilm niepohdv0Ze słroi?jr SeJmu wydaje się mowcy . 1 y,,znym i szkodliwym, bo im p0‘_

Następuje sprawozdanie komisji administracyj 
nej o wniosku Wydaału krajowego w przedmiocie 
w pływu wolności dzielenia posiadłości tabularnych 
na wybory do Sejmu.

Komisja wnosi ustawę, dotyczącą zmiany § 14. 
sejmowej ordynacji wyborczej.

Ustawa według wniosku komisji przyjęto pra­
wne jednomyślnie.

Znany już naszym czytelnikom wniosek komi­
sji gminnej, którym wnioski posłów Tomisława 
®°2wadowskiego, Fruchtmana i V asiiewskiego w 
Sprawie reformy gminnej, przekazano Wydziałowi 

aJ°Wemu do zbadania. U chwalono bez zmiany. 
BemW^tępnie odstąpiono petycję gminy miasta 
nieuib1 0 odpisanie kwoty 25.498 zlr. 8 ct, i uwol 
rocznię^d płacenia nadal kwoty 2.124 zrr. 84 ct.rocznie a g a c e n ia     - -  —
szkolne; d,° funduszu szkolnego okręgowego. Radzie 
zumieniu J- do możliwego uwzględnienia w poro- 

Mrre0L  ^ Tydziałem krajowym. 
netYcje w i j  ^ nosi komisja administracyjna, aby 
zmiany 88 powiatowych w przedmiu-ue
z 20 listopadaU? ^ y  0 ochronie własności polowej

rozporządzać, był zbyt krótki, n iewv8t“  c S c v  ^ o

pomltao wytrwałej i uznania gednej pracy w ko­
misjach materjał nagiomidzony * do rozpraw sej­
mowych, przygotowany nie mógł być w zupełności 
załatwiony, przynajmniej nie w tej mierae jakby 
to było do życzenia i jak w warunkach normal- 
iyeh byłoby to możliwem. Ale chociaż na krót­
kość sesji ołusznie żalić się możemy, to jednako­
woż twierdzić się nie da, żeby sesja ia była bezo­
wocną, zdaniem mojnn przynajmniej, zarzut ten 
spotkać jej nie powinien.

Kilka ważnych i pożytecznych ustaw przyszło do 
skutku, mia owicie • z inicjatywy c. k Rządu ustaw a 
o znak„ch służbowych i ustawa zmieniająca n ie­
które dav.niejSic przepisy odnoszące sra do prawa 
polowania; z inicjatywy Wydziału krajowego usta­
wy o regulacji rzek i osuszeiiiu bagien oleskich ; — 
z lnicjatjrwy poselskiej ustawa rybaeka, ustawa o 
nadzorze gm innych kas pożyczkowymi i wreszcie 
nowela do jednej z uBtaw szkolnych, która pod 
sm om ną formą zmiany paru paragrafów ustawy 
obowiązującej wprowadza ważną i doniosłą zmianę 
w organizacji R u i szkolnych okręgowych Jeżeli 
Wejdzie w wykonanie, niewątpliwie reform a ta u- 
prośe. i u łatw i Zadanie nadzorów szkolnych, a tem 
same .i .ypłynąć musi zbawiennie na pomyślny 
rozwój sckolnictwa Indowego.

Oprócz wyżej wymienionjcn, P o j ę ł a  także 
W ysoka !zba usmwę o zaprow adzam  języka wy­
kładowego ruskiego w Ik s a c h  rów noległych gi­
mnazjum w Przemyski,

Z pomiędzy wszyswieh u»n»w, .i- kie na tej 
sesji uchwalone zostały, . ta jest może najważniej­
szą, bc pB t uwzględnieniem wyrażonych tu 
przez pi. *\> narodowości ruokiej j e s t  z e  s 1 r  o n y 
t e j  wy  ó o k i e j  I z b y  a k t e m  d o b r o w o l n e j  
w o l i ,  j e s t  p r z y c f c y l n  p o d p o w i e d z i ą  
n a  t e  g ł o s y ,  k t ó r e  n o ^  111*504,ł ^  s i ę ,  
ż e b y  ż y c z l i w o ś ć  wy s .  I i b y  d l a  n a r o ­
d o w o ś c i  r u s k i e j  n i e t y l f e 0. w s ł o w a c h  
s i ę  o b j a w i a ł a ,  a l e  t a k ż e  i w c z y n a c h .

Pragnąć tylko można, żeby P12-32 Wozystkich 
p«^ów w tej wysokiej Izbie w ton sposób pojęta, 
stała się krokiem do coraz lepstogo wzajemnego
porozumienia.

"Ludno w tym pobieżnym przeglądzie zakoń­
czonej dziś sesji sejmowej wyliczy^ wszystkie, po­
wzięto przez wys. Sejm uchwały < choćby tylko 
najważniejsze poruszone Lwestje. Nie mogę jednak 
pominąć milczeniem wniosku o nauce języka nie­
mieckiego w szkołach średnich, oraz i wniosków, 
zmierzających do reformy w ustawoda wstwie gm in- 
nem- Tych ostatnich pojawiło się aż trzy, z trzech 
odrębnyer to-akcyj tej wys. Izby: są one bez wąt­
pienia objawem znaczącym, bo dowodzą wzmaga­
jącego się poczucia potrzeby ^.nian w stosunkach 
gminnych i napiawy w podwalinach naszego sa­
morządu.

Miele spraw dla braku czasu zwrócono lub 
przekazano Wydziałowi ki ajowomu do dalszego 
zbadania, jak p. p przedłożeni* o ubezpieczeniu 
przyi.iusowem, o policji ogniowej i budowlanej, 
także o reformie, szkół wydziałowych.

Poiuim, usiluyck storań komiki fcadżeiowej i 
dążenia do oszczędno^ nje powiodło się obmżyć 
dodatku dopoda kóyr, zaproponowanego przez Wy­
dział krajowy w wysokości 31 ct. od jednego zł., 
uiworzan.e stałego funduszu prze.nyrfowteo, inwe­
stycje meljoracyjne, wreszcie hojności Wys. Izby 
tak względem insiytu^jj potrzebujących zasiłku, 
jako też względem nieszczęśliwych pojzebtyących 
pomocy, utrzymały ogólną kwotę wydatków, w cy- 
n.i; d pokrycia której dodatek pwęrotn.e przez 

-.W ydział krajov:y obli<x»ny oSuzał niezbę­
dnym

Podwyżka la nie Ja  się jeanak dotkliwie 
uczuć, bo szczęśliwym zbiegiem okoliczności do­
datek indemni?»cyiny na rok bieżący o dwa centy o<? 
złotego obniżonym został- Jest to jednym dowodem 
więęej, > k  blizki Zwiąaek Jtochodzi pomiędzy spra­
wą indem nizacji, a „góluam położeniem finansów i 
ekonomiczuem kraju. Wysoka Izba w przeświad­
czeniu o zależności fluan^ów krajowych od słu­
sznego i rychłego urególowania tej kwestji upo­
m niała się u wys. Bządu, o wyzyskanie mocy 
obowiązującej dla zaprół«utowanej przed czterma 
laty ugody.

Głównej czynności -wojej zbadania zamknięć 
rachunkowych ze rok uWegły j uchwalenia preli- 
m inaiijr iia rok przyszły, dopełnił W . Sejm z całą 
śc isło śc ią ; dowodzić pSjjftku tej pracy byłoby rze- 
czą zbyteczną, bo kontoola, jawność i ewidencja 
interesów  są dla społeczeństwa, rządzącego się 
auronomicznie, pierwszy* warunkiem życia i pomyśl­
nego rozwoju.

Żegnając dziś Wyś. Izbę pbzwafam sobie wy­
razić nadzieję, że w rtlągu lata spotkam y się tu 
wszyscy, nie na sesję stejo.ową wprawdzie, ale dla 
przyjęcia wysokich odwidzin, których zapowiedź 
Przyjął kraj z tok wielki* radością.

Wdzięczności naszej dajm y raz jeszcze wyraz, 
wznosząc przed rozejście u się trzykrotny okrzyk 
3 1 cześć Najjaśniejszego Pana, Jego Ces. Król. 
Mość cesarz Franciszek Józef niech ży je !

W  końcu oznaj n : * m a r s z a ł e k ,  że posie­
dzenie zamknięte.

Mowę m a r s z a ł k a  kilkakrotnie przerywała
I»ba oznakami zadowoleń*8"

P. M a j e r  zaznacza, że odpowiedź, o ii® Sejm 
dopełnił swego obowu^ku, usłyszał z ust p- m ar­
szałka, który na tem  nacz®lnein stanowisku z n ie­
zachwianą dobrą wolą, wiarą, wyrozumiałością i 
sercem przepełnione* miłością dla kraju ojczy­
zny pokierował obraJ&mi Sejmu z aktem, godno­
ścią i pożytkiem dla sprawy. Imieniem więc wla- 
snem i Izby wyraża fliarsz tikowi podziękowanie, i 
wnosi okrzyk: „NiecD

M arszałek dziękpj® głęboko wzruszony; zazna­
czając raz jeszcze, że W usiłowaniach jego wspie­
rali go głównie sami posłowie i członkowie Wydz. 
kraj. — jeżeli więc co zdziałał i ic]1 J  tem wielka 
zasługa.

Koniec posiedzenia 0 godz- 3. m inut 15.

3

prawidłowego O w in ięc ia  d z i a ł a ^ S S o d a ^  
czej Sejmu, nie zastosowany do roznti „  ,  l a ­

nia jakie każdorocznie Reprezentacja krain°^.sze20 
ma do spełnienia. Ju nftSZe{f

priez rzetelne, nie na wyzyekiwanie obliezune, pośred­
nictwo między nimi.

P rogom  nezjiwy i jamy, życzymj nowej ipółce pe- 
wodzenia.

I ;e i»J i l o t o ,  z dnia 25. atycznia. 1886 r
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TRposobienie ożywione.
WyDorowe gatunki jęczmienia, grochu, wyki, koni­

czyn, poszukiwane do ziewu, pt&rą wyżej notowanie.

Przegląd polityczny.
* Cnegdajsze posiedzenie sejmowe zadecydo­

wało o losie wniuSJtu k . ą j i n j i  s z k o l n e j  w 
sprawie xu»n»g« gimnwjjha wy Przemyślu. Ze 
sprawozdania znają Cf.ytei*łicy wynik głosowania 
w lzoie. Wniosek komisji ubpdł mimo świetnego 
przemówienia ks. J CrartugysW o i Pełcsza, ale 
imponująca istotnie mniejssóśfT (5a posłów) rzuca 
pewne światło na to zamiwieme. Faktom jeo», 
właściwie ogromna większość posłów pól sir. rh *  
wyjątkiom kilku „nieprzejednanych11 zapatrywała 
się na tę 6pvawe podounie jak komisja szkolna.

Wszyscy czuli, że należy zrobić krok dodatni 
w uwzględnieniu praw i potrzeb Rusinów w dzie­
dzinie szkół średiiicn, rozumieli i te posłowie nasi, 
że najlepsze po temu podstawy znajdują się w 
Przemyślu.

Tylko co do formy różniły się zdania.
Podczas gdy jedni byli z? utworzeniem oso­

bnego gimnazjum, drudzy chcieli zezwolić tylko 
na klasy równoległe.

Jestto w gruncie rzeczy mała różnica mate- 
ljalna, gdyż szkoły równoległe muszą i łak £  cza­
sem doprowadzić dc utworzenia osobnego gmuia- 
Ąum. Wypada wprawdzie żałować, że * r l  ■ nie 
był lepszy, ale z drugiej strony nie można i tego 
nra zaznaczyć, że jest znaczny postęp w traktowaniu 
kwestji ruskiej. Nie mówi się już uczuciowo o 
jakiejś zgodzie lub ugodzie z Rufinami — miejsce 
frazesów mniej lub więcbj górnolotnych zastąpiło 
poznanie realnych potrzeb Rusinów i Staranie u- 
silne, ażeby potrzeby te od wypadća do wypadku 
znalazły zaspokojenie. Nieprzejednani anti-ruscy 
posłowie należą już dziś prawie do wyjątków, a z 
obu stron mówiono o tvm przedmiocie z uznania go- 
dnem ummrkw.iniem i przediniomwością.

Stałe się jednak. Dziś tak Polacy jak i Ru- 
sini powinni stanąć na grui*>- |#ovozi'fi„:eb: i i nie 
zrażać się wynikiem sprawy, i:rani niewątpliwie 
jeszcze przyszłość poprawi.

* W sobotę, zostały zaniTiMt- Sejmy Gćrnei-.. 
Austrji, Styrjt t Kał~yntji a wczoraj 9ejin* TyreLski.

*  Tryonnał admńi twnreg* .. .w WTi d a  
posiedzeniu z dnia zT. stycznia 1.ŚS7, i islrzygająe ' 
w sprawie pokrywania z krajowego 1 inaunsu sum- 
negu wydatków z powedu rachunków likwidacyj­
nych, przeprowadzonych w Ł5 funduszach szaóV 
liych okręgowych, odrzucił skargę Wyć. z i ilu kray, 
wniesioną przeciw Rządowi, jako nieuzasadniopą.

* Do Publ. F I  donoszą z Pesztu : Zamierzone 
ustąpienie Szapareg^ sprawm wielki kłopot piczy- 
dentowi miuistrów. Oprócz Szella, dla Którego przy­
jęcie teki Ministerstwa o-tarbu byłoby prawie iiie- 
możliwem, są jestcze tylko dwie osobistości, na 
które możnaby na 5>!-jr zwrócić uwagę, t. j. Mau­
rycy Wahrmann i Maks F alt  Ale żaden z nicn 
nie przyjmie zapewne teki Ministerstwa Skarbu, a 
Tisza nie będzie miał może innej drogi, jak tylko 
tę, iż sani obejmie tę tekę, powierzając Dezydere­
mu Szylagy: cinu teką Ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

* „Ajencja Havasa“ donosi: Cankow sformu­
łował następujące propozycje: usunięcie Rejeneji; 
powierzenie ministerstw spraw zagranicznych i 
spraw wewnętrznych Cankowistom; ustanowienie 
jen. Baulbarsa ministrem wojny; powrócenie wszyst­
kim przewódcom zamachu stąnu przeciw ks. Bat- 
tenbergowi stopni i funkcyj poprzednio przez nich
piastowanych; rozpuszczenie armji.

* M ,.itagsrevue pisze w artykule wstępnym 
Jakkolwiek z jednej strony pewną jest rzeczą, że 
cesarz W ilhelm przy schyłku życia swego nio chciał­
by być jeszcze raz świadkiem okropności wojny 
i że dokłada wszelkich starań, aby tylko pokój u- 
trzymać, tak znów z drugiej strony faktem jest, ze 
w decydujących sferach niemieckich panuje prze­
konanie, iż byłoby pożądanem już teraz i to ,ak 
najrychlej przystąpić do nieuniknionego urugiego 
obrachunku z Francją, który, jak to Bismark otwar­
cie oświadczył, w razie ponownego zwycięzto.a Nie­
miec mógłby się skończyć zupełnem złamaniem 
Francji, a może i wykreśleniem jej z szeregu 
państw europejskich.

* Z Bukaresztu donos: Krąży pogłoska, że 
król serbski odwidzi w mar dwór tutejszy.

Pomimo wielkiej gorliwościO W J a k i e j  Izby,

Gospodarstwo, przemysł j handel.
D o m  lt«ndlow o-to°ni,U,,w5r załużył kupiec 

P- D. Kośnieuki i Spółk* Lwowie. Nowa spółka wy­
tknęła sobie następujące cel® w BKjm programie :

1. Popierać w ipoiśb praktyczny v*zelką istniejącą 
krajowąf produkcję, utotwisją* Jdi sprzedaż, rozszerzają0 
drogi zbytu i wytwarzają0 nCWł- A Pobudzaj j a^ najsil­
niej i ułatwiać wytwarz*0** w krajn prodnkoji brakują­
cej, a tem samem rug.*-8 1 * b*ndlu zagraniczną przez 
zastępowanie jej swojską. & Wytw rzyć rozległy, w rę­
kach rodzimych spoczywutą^y* bando, eksportowy ze 
wszystkiem, co tylko z korzyścią ekon miczną kraju wy­
wożone z niego być maż8- A Ułatwiać kupcom i prze­
mysłowcom nabywanie, i*H meżna z pierwszej ręki i po 
najtańszych cenach, potrzebnych 'm towarów. 5. ułatwić 
fabrykautom i wynelazcom, ażeby pomysły ich, ulepsze­
nia i wszelkie wyroby znajdywały w najkrótszym czasie 
szerokie rozpowszechnienie. 6. Zbliżać w ogulności z ko­
rzyścią stron obu, producenta z potrzebującym towaru,

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Wiedeń 25. stycznia. N a g i e ł d z i e  p 0 - 

pf o c h ,  egmny spadek skutkiem wieści o' s p o ­
t k a n i  u się Battenberga z halczewem w Medjo- 
lauie 1 skutkiem wiadomości D ail. N ews. Kredyty 
278‘4 ) Renta majowa 79'40.

Paryż 25. stycznia. Zaproszeme Rosji do po­
rozumienia się w sprawie bułgarskiej pizYjity  
wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Auglji, która 
żąda uregulowaniu wyboru księcia.

Stambuł 24. stycznia. Vr edług wiadomości 
nadchodzących z Aten, uzbraja s ię  Grecja pospie­
sznie w porcie pyrejskim. Zatrudnionych jest tam 
1600 robotników, między nimi wielu profesorow 1 
studentów.

Odesa 24. stycznia. Bułgarski mfinster spraw 
zewnętrznych Nacewicz oświadczył Korespondento­
w i N or. Rus. l e i , że Rejencja nie ustąpi, poki 
Europa nie da Bulgarji godnego ^siecią.

„Zdaje się jednak, że mocarstwa się na t e  me- 
zgodzą, dla tego byłoby najlepiej, gdyby Europa 
zaufała Rejencji i Sobrauiu, A<*y2 przeciwnie praw­
da po nas k o n s e r w a t y s t a c h  radykalm do stera 1 

•ó wołają Battenberga księciem.

a. Ł - f t "  24. siycznia. Dail. News. donora• 
s L  Łraw P°sta*»Gwił rapyuć francuskiego mini- 
! h « P r ? T • â6 ram<,,glJ'!ł, F l o u r « t » * -  j Ł t i e

a tr r a n ' e m a J ł  0 8 Ł a 1 Ł * e r U . h y W C J J k
1 V ’Cy D i e m i  e c k i e j .  Od o d p o ­

w i e d z i  F l o u r e n s a  z a l e ż y  w o j n a  c z y
pokoj .  J 1

LoMy* 25. rayczma. Times donoszą, że Rosi 
zaproponowali. ', 0 cur.stwoni, aby ambasadorowie w 
Sambule nawiązali z ^eputocją bułgarska roko­
wania celem z a c ie n ia  kwestji bułgarskiej^

Be,;lin 25. stycznia. p rayliył tu Stourdza, aoy 
%  dow(edziec o ile N iem ^  grają zamiar po*ostc- 
vsnc Rosji wolną- na półwyspie Bałkańskim.

Warazat t 25. stycznia. 5^ ^  Btniedyktj nów 
oirzymar pozwolenie powrotu do Królestwa Pol­
skiego.

Budapeszt 25. stycznia. Runyady zapreeeza 00- 
g.osce o swej kaudydaturze n» tion bułKarsk:

Budapeszt 25. stycznia. Szapary j Szechenri 
udadzą s;ę do Wiednia, ażeby podjąć rokowania 
w sprawie ugodowej.

Pary! 25. stycznia. Minister tfojny zaprzeog,. 
jakoby Francja miała kupować konie ze granie^ 
Jour d. l)eb. konstatuje, ie  euisunki między Fre t  
cję a Niemcami są wyśmienite. Zapneo^a równio* 
dou-nsnniu Dail. New. (p w.)

nłbiiart 25. styczni. Umaił tu radca dwora 
mn 2 bfciłaU' « r t Ł 1 ^  ■ajwyiszym lty -

Bruk8 ella 25. stycznia. W  czasie meetingu so­
cjalistów z powodu lozwmięoia czerwone ihoragi* 
torzySzło do utarczek pomiędzy ludem a poliejt 
V7 Gandawie wybuchły rozruchy. 1 2  esob a* 5  
sztowano.

Wenecje 24. stycznia Ostatniej nocy było sii 
M  tp-ssiauie ziemi

* #

rz^stwie dr/ocb osob, i , d* , . j
Wenecj'. Przyjęcia nto do

W ia d o m o ś c i  g i e ł d o w * .
i-iT^Aw d 25. styewia. (Z Iiby handlowaj). I. u  j«  

»a s r t t tę ;  K Di * .! K ^oia Ludwika » 200 i ł  195 -  do 
199-—, Kolei LHÓł..-Tzern.-Jasr 221 — do 225-—, Banku 
hipot. galio. 287 -  do 292 - ,  Banku kred. gal. 815--  d» 
ZZO — u .  Listy zastawne na loO ał. wal. anstr. Banka 
top- g&l. 6L/, do —  Bankn hip. gal 5“/. 0 i6ó  
co loO-gO, Basku bipot. gai. z 5*/, prom. lOi 50 do 10J-&0, 
B a n i.  krajów.** w. a. 97 75 do 98 75, Towar*,
krady*. 5 ’ L*9 — do 10 1—, Towar* kred/t.
C» Woni. 1 do 97—, Tow. kred gaL cien.
10C — do 101—, Tow. kied. g*l. zien ..4 -, fS — do 9# — 
Towaiityst.kred. golioyjsk liąjnsk. * « / dl  100 
lii.  L is tr  dłniuc iii. 100 ił. Oaiic. cakł kred. wiolo, 
(dawnioj <*'„I 3 ,  w. a. w likw. 50 -  do 58 —, Gal. iwp 
k ro i. ^dMUuoj „o (j 2 ., ^  lUwió. 4»—  So 
tth -. JS&U ‘f u -  krMyt  . i , . j  < al l  Joa*
w U 15 IV. OoUgi .a  100 zł. jdoM.ii*a-
oyjjo 5 g 103-75 d t  104'.fi, ą i a |  - »  ~_iłau 
Kredytowy -«lośe. (c»wiię‘ 6»;f) 3f ,  t r i u .  w likwid. 
—'— do , I T  » • Ooligi k sm uslso  Mtmk* krajouagw
1 <mi«ji 100-— do 101— , Pożyesgi Uojowej 1 riku  1878 
6* . 104—  do 106-—, Poiyciki krajowej z rokn U f t ,  
96.70 dc 98-—, Losy miastu Krtkowi 17—  do ID— , 
Losy miasta Stanisławowa D9-— do 32— • V. Mouw* 
L zL h hoierłeiski 5;fiń we T  —, Doju', wesarzk WH  4> 
0-04. N&poltąwe.irł#^* tfM O -lt,^«M «-riw M D O Ł jfi-»  
do 10-45, Rw sI roofjaki ^robrny l i i  d« 1 64, Kakal ro-

Kupony w' łreb rte  a  l ó  i ł  —•— *0 , T lą  non '
a eyfer wsapeEkicb poaycyj anaory;

! r r i y j k o h h l f  d o  Ł # o i r *

uuia 25. Btyezuia 1887 r 
aOTEL ŹORŻA. K. Fedorowicz, z Gwttniehowiac, 

Wi Postruski, z SerecUMj o 3. Bil>u*ka a JCijows. ł .  
Oermann, z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. T. Gulkowszt, * Stańkowa. 
I. Skrzyńska, z Rzeszoi a. h . Sobański, z Kornalów*; A. 
r.oei, z Komarna. T Jamrogiew.cz, z larnopota Dr. A. 
Bruwcński, z Sokala.

H  A L  E  s  Ł  A  N E.
■si l a c e ,  * i »  k. radej dworu, prjfosoti. kiiaikl 

pocożniozej, dr. K»ioi*. Braou de Fernwald w W iedniu:
.Przysłane mi do oceny wina lecznic*,.' wyrobu pana 

dra K a r o l a  M i k u l o s c h a ,  a p t e k a r z a  we  L wo -  
n i e ,  tudzież napoje dli. rekonwalescentów uznaję za 
bardzo dobre, wskutek czego b dę je przepisywał w od­
powiednich wypadkach.8

W i e d e ń  zO. marca 188?.
77 ® D r. C. v .B r a u n .u

Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na­
pojów dla rekonwalescentów dla całej lnonarcnj; Ausiro- 
>ręgierskiej u IFUĄeftna M aagera  w  W iedniu , 
T u j maik 3. Sprzedaż en detail w apt * P. M i l  « 1» -  
s o hri i we WLzystkiuh aptekacl anacamejsa/eh me 
narobjj.

ff ystrz. A w*t a g U r d o iw i*  i  j  O łszerstw.

PODZIĘKOWANIE.
Podpisani dziękujemy najserdeczniej Wielm. Panu 

dok torowi R .  u u ^ c z e t i ,  o p e r a t o r o w i  we Lwo- 
wie, za zręczne i skuteczne wykonanie niebezpiecznej ope­
racji racheotomji) na naszem czteroletnieia dzieoku cho­
rem ua dyfterję. Nie mogąc się odwdzięczyć inaczej za 
wszystkie truoy dla nas i naszego dziecka wi dn lt i w noey 

wyrazio “ » tej „roize .aszi dozgo im 
wdzięczność dla N ieg0. Bóg w płać ! 1116

E d w a rd  Bwutinger,
Móic B u A n ęer , 

ul. Rzeżnioka, 11.
Lwów 17. stycznia 1887.

Podziękow anie.
Wszystalm panom przełożonym, znajomym, przyjacio­

łom i kolegom, '.ak miejscowym jak i pot*inis,»<»,^ T,,i 
liórzy niet/lko w czi ie choroby mego męża, ««śa i przy 
obrzędzie pogrzebowym ostatnie usługi aiaarfemu odda< 
raczyli-. w czczególuości zaś Przjwielohnoinuksiędzu ka­
nonikowi Kozikowi, proboascaow •* 44 J f 6t
prawdziwie bezinter^aawną wJ**gę, arfadam stokrotnie 
Bóg rnpłać! 1114

bąbrow., d. *1 *tor°*ni* ł887-
H a rfa  a> E  fA e lm sb a c h  F item ,

lekarz dent^s ia

M  A B K

dyplomowany na Wizechnlc] wwdenski^ 
otworzył 3. listopada

Atelier dentystyczne
przy ulicy H a l i c k i e j  nr. 1, p ierrsz*  piętro, 

i ordynuje od godz. 9 —6.
Soorządza sztuczne zęby i szczek, całe, 

oparte na ciśnieniu powietrza podłmr najnowszego 
amerykańskiego systemu. 

v> ykonuje wszelkie operacje bs* ea pe- 
mo u, kokainy. Plombuj" zipsaU  *•»!« zlotem, 
srebrem, eemeatom itp . 1064 14—u
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T E A T R  H R . SK A R B K A .

Dzis:
Środę d n ia  26. S tyczn ia  1887  r.

Po raz czwarty:

Szczęście małżeńskie
( C e  b o n h e u r  c o n j u g a l )

kł-m-dja w 3 aktach Albina VhJabreeęut', przekład Wandy 
Bar zczewsiciej.

O S O B Y :

W

K . F .  P O P O W I C Z
w  T a r n o p o l u

poleca 1007 4 - 4 2

A<htll-s Bona, Tal 
Juiji.e Berdaut . 
Andrzej T«.yerny .
Jan .
Henryk Chovel . 
Janina, iona  Ardrzeja  
l.ucja, iona  JiPjana 
Pani Bonneral 
Tereaa 
Marta .
Klara .
Inna .

Rzecz dzieje aię w Paryżj.

Jutro we Czwartek • „ H U K  A . “

po złr. 2‘10, 2*33, 2'50, 2'70, 3, i 4 złr. 
30 et. franco Por!„ pocztowe i Beczułka. 

Proszę o łaskawe zam ówienie.

Frenkiel
Żelazowski
Kwieciński
Piasecki
W a le w s k i
A. Żelazowska
Kw ie i ińska
German
Wisłobocka
Pyszm k
Borodziej
Piasecka

D li w łaścicieli fiakrów i doroże c
p ole .a

A L O J Z Y  H O B N E R

skład farb i maierjałów 
L w ó w , u l  R u r o l a  L u d w i k a  1 .1 3 ,

(dawniej cukiernia Rothlendera).

Batogi komp etno od 75 < t. io 6 złr. 
Liczyska trzcinowe od 50 ct. dc 2 złr 
Rzemyki do tychże po 10, 15 20 ct. 
tmarowidło belgijslt e U gr 18 ct 

Oliws do latarń.
O l i w t  da osi Żelaznych 
św iece  powozowe.
Smarowidło na fartuchy i rzemienie.

na kopyta.
I «kier czarny na skórę.
Mydrc na siodła i frenzle.
Szczotki i piórka do czyszczenia po­

wozów.
Skórki irchowedo czyszczenia powozów 
ŚwistawkiŁ powozowe. 1070 6— 0

Z własnej fabryki! J

ŚWIECE
i n t i N u a t

woskowe białe, lub z obrazkami 
św iętych i kwiatami ozdobione od
1 5  o t .  <!«> **• 1 - 3 0  t a sztukę
1108 poleca handel

f r . S6HDBUTH4 i SYKA
we L w o w ie , Rynek

@X°**

] 'rzez 
utycie

L E C Z E N IE
Suchot, 

Zapalenia oakrzell, | 
Katarów,

D o  w y d z i e r ż a w i e n ia
od 24. Czerwca 1887 r. 1085 5 —0

7 * 1  w a r  k  B o r y s  k i
zwany, do dóhr Otyniowioe należący, od 
stacji kolei C l i o d o r ó w  pół m ili odda­
lony, h zawierający 360 morgów roli i 
110 morgów sianoźęe w jednym  kawaiku.

Z głosić  się osobiście do dotychcza­
sowego dzierżaw, y w Beryzkach.

"«arow, H  
^ ' < ^ kX \ Sła,,0<0, P,6f,l’B

użycie \ 4 \ v X  8kroflrfÓW,

ZIAREKX m \
2 K i ^ o s o t u  \ * - J } A v y

SABOtłRDY
4| akt ■.'TBin A  

8, »"La de ChuLw-ol, 8
W P itł y żU . v  -

Do nabycia wc Lwowie w aptekach 
pp. ]>. Mikol ischa i J. W ewiórskiego da­
wniej Nahlika. 363 3 7 - 0

K a w i ó P  n o w y
b ialsk i grubo-ziarn. wyśm. kl. zł. 2-75 
z F.lby średnio-ziarn. „ „ „ 2'25
H i e l s k l e  h y j l i n k i ,

w ielkie 40—45 w skrz p. „ „ 1*90
małe około 145 sztuk „ „ 1'60

F l ą n r y  t ł u s t e ,  wyśm. wędz.
delik. krzynka poczt. „ 2 1 5

ł i O H O s i o - ś l e d z i e ,  wys trwał.
skrzynka pocztowa . . . .  n 2'15

K i e l s k i r  s z p r o t y ,
około 200 szt. 2 i pó ł kl. „ M 5  
2 skrzyrki zł. 2*15. 4 skrz. . „ 4*— 

W ę g c n - r  w  ą b l & r e c l e ,  fas.
poczt. zł. ?'7->, pół. fas. p. . „ 2*15 

I t u l a d f c  r y b i a  bez ości wyś.
piYant około 40 w fas. p. . „ 2 — 

S z t o k f i s z  wybór. susz. biały, 
płaski, paczka pocztowa . „ ?.-25

Świeże ryby morskie,
łupacze wypatroszone skrzyń.
yweztewa ................................zł ?• -
dorsz morski, skrz. poczt. • „ i *9',:

franko za pobraniem pocztowem, kupcom 
708 najtaniej poleca 1 --0

E. H. Schulz, Altana nod M M e i n .

i

A L F K E D  R A S S L  w Opawie 
Handel nasion

poleca wszelkie N A S ł l O N A  po> ne i leśno, 
p o » z ę  o p a s o w y  i ś r o d k i  n a w o z o w e , jakości 
najprzedniejszej i po cenach najtańszych. Kontrola ka­

żdej naukowej stacji doświadczalnej.
Cenniki i wzory na żądanie gratis i franco.

1110 3 —0 I
l is  -ATir i c  i  i i

od najm niejszych spacerowych aż do naj­
mniejszych sani fam ilijnych, jano taż 
o r y g i n a l n e  s p r o w a d z a n e  kana­
dyjskie jauki wyścigowe, importowane 
H ’ v n - ) iy g t  począwszy od 22 kilogramów. 
Skład amerykańskich wózków wyścigowych 
i zbytkownych, ameryk. i krajowy c u kół 

wozowych do w szelsich  powozów.
Skład stały  wszystkich części składowych wozów jak dzwona, piasty, sprychy, osie i t. d.
S k l u d  a m e r y k a ń s k i c h  k ó ł  p o w o z o w y c n ,  W ie d e ń  I .  N ió e lu n g e n g a b ^ e  4 .

I W e  Lwowie skiad y łęw ny  w  m agazynach P. K. MlkOLASCHA, 
i u w szystkich aptekarzy, fryzyerów  

I i  m agazynach perfum.

Puder
ryżowy suecya.n ie

l>P7.YGOTOWANY Z UlZMUTlAl
Przez Chi« FA.Y, Fabrykanta IłerfiitS

P A R Y Ż , ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż

ELASTYCZNE - w - w - j -  ł y -  I  do za o p a try w a n ia  ok ien  i  d r z i t i ,  n a jlep szy
W  \  ■ H  i f  ]  M  W\^  I  i  n a jta ń szy  środęte do och ron ien ia  się  od

p o l e c a

J Ó Z E F  H  U  IC  E
S k ł a d  f a r b  i h a n d e l  m a t e r j a ł ó w  p o d  „ C z a r n y m  P s e m ”, R y n e k

p rzecią g u .

w e L W O W I E
l i c z b a  3 8 ,  w e  w ł a s n y m  d o m u .  —  L ic z b a  T e l e f o n u  173 .

1074 2 0

Masło
nierfbUne dMitrowe p» 5 :J. 50 ct., kuchenne 
d.sKonałe p» ł  zł. 50 ct., rozsyła w pacz­
kach rlio kilogramowych, z opaKowaniem 

i franoe 1018 12—0

UM iós: Horę Siole pul stryjem.

'MAJU

Z lsfRIfHARDYN
e-ijjnwtzT francuski ws^alkim wlmaga- 

a k ji. oapazrl—łający óradJt

przeciw siwiżnie wrosów.
Cena 8 zlr. Skład w aptece Zygte.

Kockera we Lwowie. 1029 6 —10

Star iz. Iikarza axtab. Ora HOllera.

I n j e k c ja  z  M ir a c u lo
i i i i a t n ł k t  leczą bez nleb.apieczeń- 
Btwn i be. bota kazay upływ z rnry 
nęi herzowej. trypra (biały upływ) w 
k'1-B dniach, n .w et w wypadkLeh za-
stHrzały.h, bez złyoh następetw. __
‘ tu t 1 zł. 60 ot., poczią 25 et. więcej

O a ł a,b i e n i
m knlek  c z ę s ty -h grzechów m iłości, 
ounnji (sam ogwałtu) , wetrrąunienio 
iiiiw i iisłabici.ia siłę  męzką np. 
zoslaną rndykulnie wyleczeni witrót-
kim ezOiie sławnymi w całym św ię ­
cie staysz. lekarz-.i sztabó w, u a  MUllera 
1’rif a StifWli z Miraculo, pod gwarancją, 
f e na  3 zł. 10 ct , poczią j>ó ct. więcej.

W yłacznr wyrób i główny skład  
w a ptffl-e pod iw. Grzegorzem Wiedeń 
V.. uTinihenrasaj 33, dokąd też w szyst­
k i e  pisem ne zamówienia stosować na­
leży. — Skład we L w o w i e  w aptece  
p. M i k o 1 a s e h a. 077 1—3 a

Nini jszem uwiadam iam  Sz. Publiczność, że
H I 5 i S 3 Ś ! i 5 i 3 l 5 i S i 5 0 i S 3 i S i Ś 3 S S S S S 3 i S S 5 ®
c T ™ ,  -----------------------------------------------ilowif mpiift

e m go browaru znajdujo -ię u p. O. WFXLA, ul. B ^u d w-ki ■ 
go 13; zaś |i1ówlv skład piwa “Butelkowego oryginal­
nego okocimskiego znajduje się u p. 8. tV IE8EKA, uli, k 
djkstuska 14.

J a n  Gdtz  w Okocimie.
Zwracam uwagę, żo prawdziwe piwo okocimskie jest opatrzone kor- H  

SSfl i. kapslami z mujt, flriną. 1038 12—0

PAPIER RIGOLLOT*
Maszt orda w  arkuszach do Synapizmów

rkZTJĘTY fRZbZ SZPITALB W  PARYŻU 
fYMaófrf.ij a  k a id y m  dom u i  w  p o d ró ty .

"Wymagać podpis WYNALAZCY
należy kupować ^  , n .

tylko 
P&AWDZiWY

opatrzuwy podpi- 
bom  d ik ram eiitcm
CZERWONYM  

jak obok na 
ARKUSZACH 1 na 

PUDEŁKACH

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

A PT E K A C H .
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  :

”24, Avena<j Yiciona, PARYŻ

5  W I E N T R C  P O L S K I  $
p i s m o  l u d o w e  p o l i t y c z n e

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuję całoro znie 3 złr

Ci

&
V
V  Wychodzi wc Lwowie rok 12-ty i kosztują  całorocznie 3 złr., 
^  półro czn ie  1 złr. 5 0  centów.

półrocznie 1 złr. 5 0  cen tów .

P S Z C Z Ó Ł S i i
p i s m o  l u d o w e  i l l u s t r c w a n e

rjU-7H

t k s t r a k f  r o ś l i n n y
(Vegeta,hflim eb:trakt)

I ) r  S I T I B  fc :IG E U  i
U czy pod gwar-uują m 4 tygodni
wszystkie skuiki ouanji, ,0 . polneje,
osłabienie p łciow a, n u  ^?>łąoe w począ­
tkach choroby nerwów i uiloct» Pacierzo­
wego, wazyatkjs iHilC choroby eiowf

w jak najkrótszym czasie.

r ostaó można flakon po 2  ,'t r̂ wra* 
z opisom użycia i Lorespoudeoó1® b«*P°* 
śreanio u 581 8 —0

D r . S o b w e i g e r *  w  V le d n lO
V I 11 L n n a c n o ,  2 9

t Soabau ersohiea 11. Aufl%,
D ie gesehwachtc

{ M a n n e s k r a f t ,
dereń 1 rsacheu und B eildag .

|  Dargestellt voa D r. Bisenz.
r i  u  2 fl.

Zn habea in dar OiOinattioiiB-AiistaLt
K ma- t o
I sphlechts-Srantheilen
f  >?f von 1003 8—0
i  31 HO. |M f. 1H SIL Y Z ,

. i r . j . a g n S  " ^ . ' S l f l l b e n b a r . . .
heiJ.nren ^**>e »on g e .,.nwiichter 

Al inne »kraf gehadt 
2 0 -  Auch wird Jurch Corrcs- 

poudetu behlBdm t nnd werden Me- 
dicaincate Itesorgt. —— D r  
wu de durch d i e  Ernennnng znm 
U niversiiats-Profesor b. ausgezeiehuet.

ANTIRHEUitlATICfJN
d ra  med. i ch ir .  F ra n c i s z k a  H e l io r a ,  c m e r y to w a u  In-., s e k u n d a r ju -  

w ie d e o -k i -g o  ck. [>>w. szp i tn ! ' . .
Io wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeco yo\vst;,.]y rcunicty/.in mięśni 

natychmiast, dawniejszy reum tyzm mięśni, tudzież hajsiliiicięży ęcuniitvzin stauóu 
z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Je*t to niij|i-wniej5--v.y i ua^spiesz " j 
działający środek leczniczy na te słabości, albowiem ij le i opuchnięcia stawo-, 
ustępują już w 21 godzinach. 01' 7 — 1 '
„  ułównv skład : w W iedniu , a p te k a  .,p®d k ró lem  w esż i-w k iy i^  5.. 
F l « l w b t , 4 ..k (  1 .

C e n a  f l a « s k  i 1  złr., p o c z l ą  3 0  ent. wfetej za opakowane

Tylko prawdziwe, ^ c_7 /" / >
jeżeli opatrzone tym podpisem.

O r .  H e l l e r ,  ordynuje od 12. do 3. godziny we Wiedniu, T-, Kohlmarkt, nr. 5.

Ilia karnawał'

b j  in u ją  uadto b e z p łe  i n ie  Kalendarz Wieńca i P- zczółki n a  rok l«b i •

&
^  pod adres m :

Prenumeratę najdogoduLj przesył ć prz-kazem portowym

R edakcja  i  A d m in is tra c ja  „ W ienca“ 
'Pszczółki“ w e L w o w ie ,  ul. A k a d em ick a

5—0
kWł v
JfcfJ liczba 8.

56 
$  
w
Ci
5
J

w
w► 4

Koks! Koks! Koks!
najlepszy, najtańszy i najczystszy m aterja ł optiiowy do 

kuchni i pieców, polecamy na porę zimową.

K a ż d ą  i l o ś ć  dostarczamy do mieszkań.

Z a  5 0  k i l o g r .  6 5  c n t .  w a .
Podejmujemy się p r z e r a b ia n ia  WhfSLyiE KOEZtea

pieców kaflowych, tudzież kucheń do opalania koksem.
Posiadam y także na składzie piece żelazne, w yło­

żone m aterjałem  ogniotrwałym , jako wyłącznie do opa­
lania koksem przydatne; —  takowe można oglądnąć 
każdego czasu.

Wszelkie zam ówienia kartą korespondencyjną będą 
tego samego dnia uskutecznione.

Z a r z ą d  Z a k ł a d u  g a z o w e g o
io46 9-i2 we Lwowie,

w  W I E D N I U ,  W e i s s g a r b e r

..V *  *  *
Ą uH / a  

4 f A  <//f y f a

% %  *

G

Ordery i tu ry  kotylionowe od najtańszych.
Zarzutki i szale balowe, białe, erem, czarne i kolorowe.

*  Tiule, koronki i falbanki na szyje. ^
Najnowsze sznurów ki, paryskie  , k ró tk ie /
Kwiaty, wachlarze, pantofelki.
Pudry, mydła, perfumc je, oryginalną wodo kolońską, ^  

erem  glicerynowy pi >ld Crc u (Oryg i najna Eau hę 
lys de Lohse). Ł ^

4  Rękawiczki glacńe i jedwabne dam skie i męskie. ^
Wielki w.ybor kraw atek balowych i zwyczajnych. Hi
Lam py bezpieczeństwa.
Koszule, kołnierze i m ankiety.
Specjalności męzkie, tuzin złr. 2.

P  o  1 e  e »

Jana Ti-re mpy I
w  J a r o s ł a w i u .  ,A

Zamówienia wysułam odwrotnie hez kosztów opakowania. — Cenniki ŚEŻ 
i żądanie franco i gratis. 1068 7—?

poiecaji) aweje negiodij uwi.-nc7.on - specjn uośei
U iirU i.

T Vina Borde<iux  g . p re tie r  *- Co- w b °r<]e;iux-

WłUO b u rg u u d zk ie  Lahaume Alne & Fila w Beuane.  

W ino sza m p a ń sk ie  Ayaia & Co- c h  teau  d’Ay- 

Cognac  . . . . .  B L ąult uBDOuchb Ł  Cc. w Cognac. 

W ino deserow e  . . j .  j .  V. yegai. w X(ir<;s de la  F ro n te ra .

F ra n c u sk ie  l ik ie r y  e . cu sen ie r & c c .  w Baryżu.

W yg. l ik ie r y  deser.  B arabeau & fu s  w Pei"igueux.

WifbO M a rsa la  . . Woodhouse & Co W M arsala.

W ino leczn icze  . M. Chlnohilla w Maladze.

G id To m  LrZU . • Bouth 4  Co. w L ondynie . 645 4 —50

Old J r ish  W h isky  • Dunviii8 & co. w Belfast.
W ina re ń sk ie  . . ■ Max eutm ann w Moguncji.

Rum  J a m a ik a  ■ W est-India Rum Company w Londynie. 

R iszk o ty  do h  erb a ty  p eek, F rran  & co. w Londynie.

,  - t B Ó X * 1 C ?  »
kto uiywa .

E l i a c i r u  d o  Z ę b ó w  W "

łjV ,ELE..,.-  0 : 0 : B E N  E& Y K T Y N Ó  W
Opactwa w SOULAC (Giroade)

Dom M AG łJsSLO NN F,, Przeor
i  MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 18S0 r. i w LondyDlc 1SR4 r- 

NAJWYŻSZE NACUOOY 
WYNALEZI ONY | 4 f O  przez l>r/;oi a

wroku l w i o  PIOTR BOURSAUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru Jo 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pól szklanki wody zapobiega i leczy pru- 
chnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak 
również odśw ieża' utw-ierdza dziąsła wybornie. I 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-1  
telnikom zwracając ich uwagę ua ten striO - | 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 
lezząeych i jedynie zo/pouitgojących wtzelkim 
cierpieniom zęb&u). »

Flakoniki : 2, 4  i tJ Ir.
Proszku Pudełka: 1 fr. 2 s  o., 2 i 8  fr. — Pasta Pudelka • t  fr. 

Dom ta lo im  »  H 01 r. C C P I h k h l  B u ftu rit I
AGENT OLOWNY : B0RDEAU.
Znajduje się we Lwowie w aptekact I 'P Mikolascha, 

Wewiórskiegc, K r.yz n »wsi i F unenf ńu* i w składzie 
perfum P, j f .  Jahla; w Krakowie w aptekach PP Redyka ATusiniew- tiego, Trau- 
ezyńskiogo i w magazynie perfum P  Lunnink .

5u7 12 — '4 B

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite. 25

po l ‘/ i  centa od w yrazu .

T J - g z a m lu o w a n y  e k - p c d y l o r  znaj
Ili dzie zaraz um ieszczenie przy urzędzie 
pocztowym w Mszani.e dolnej. B liższe  
szczegóły u pocztmistr;?a. ______

Mh i d  )  o s o b a ,  pianistka skończona, 
pojm dająca jeżyk angie.sk i, mogąca 
udzijiaó aauki szkolne w jeżyku f.autn- 

skim łU" niemieckim, poszukuje posady 
nauczycielki do sk ończen i edukacji. —  
B lizsza wiadomość p. Linde, Rynek 1. 7.

B a r d r o  l a n i e  ! Na sezon zimowy są 
cokoje 6 lub 4 n» H 1'iętrze do naję­

cia Nr. 23, ulica A k*iem itka.

ków L. C z y ń s l i i e g o ,  Malicka 8.

Noąic«yf*.i«M Ł »' do udzielania począt­
kowej nauki dwojga dzieciom smajdzie 

zaraz um ieszczenie. A d re s: B. K. Ustrzyki 
dolne poste rest.

Kn r e z S  oszslona i  ma«o używana jest 
■l woluej r ę k i  do sprzedania. B liższa  

wiadomość w Adm inistracji „Dziennika  
Polskiego.

L r o r * .»  n t n j  i u t e r e s .  Kamienica pię- 
J \  trowa, obszerna, z ogrodem i  elegan­
ckim zakładem kąpielowymi na dole (łaźnia  
parowa, kąpiele wannowe i nat yski, przy­
noszącym piękny dochód, w jednym z 
większych mi st w Galicji, jest z powodu 
słabości w ła ;cioiela pod Korzystnemi wa-r / e g a r ^ k ,  antyk, repetier z figurami 

L ‘ ooniSząjacemi sięi m isternie wykonany ! runkami do sprzedania. B liższa wiadomość 
jest do nabycia; szczególnie amatorom go i w biurze komisowem i iuformacyjnem Wł.

oleeam, i g l o s z e n i a  pod lit. L. F. poste | jaworskiego w Krakowie, przy u licy  
restante źydaczów . ' Grodzkiej pod Nr. 30

>VyfltiwPA i redak to r odpow iedzialny: J ó z o f  L a s k o w u i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej.
Z Drukarni „D ziennika F olsk ieg r/ pod zaiządem  J a n a  M i t t i g a .


